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| W dn. 7 i 8 grudnia r. b. odbedzie sie Ogólno- Kra; żowy Zjazd 
Związku Zawodowego Robotników Rolnych Rz. Pol, 
-~ Delegaci po przyjeździe winni zgłosić się do biura Sekretar- 
jatu Centralnego, S-to Krzyska 13, gdzie po przedstawieniu mat- 
datu oraz protokułu posiedzeń zjazdu powiatowego, na których 
zostali OBR: otaymain karty wstepu, | 


_O polityce. naszej zewnętrznej niepod>b- 
ha dziś myśleć bez trwogi — tyle ponieśliśmy 


| 'klęsk, tyle doznaliśmy poniżeń. Po dziś dzień 


nieokreślone zostały nasze granice, los tere 
snów zupelnie polskich ma być zdecydowany 


ma podstawie plebiscytów, od morza jesteśmy 


ę0i, zwycięska koalicja na nasz rachu- 


"nek waruje sobie wpływy na wschodzie i dzia- 


| ĝa na rzecz reakcyjnej Polski, poświęcając na- 


gie najżywotniejsze interesy, Sytuacja staje się 
'giebezpieczną, groźną. 


|| A my? 


| wschodu azjatyckiego, 


My uchylamy się od trzeźwej i gruntow- 
mej analizy położenia, my nie możemy się zd- 
być na siłę męską, aby wyciągnąć wszelkie 
konsekwencje, a to znaczy: niedołęgów i głup- 
ców usunąć, winowajców ukarać i zmienić do- 
tychczasowy system żebraczy ma inny, bar- 
dziej odpowiadający godności Republiki, 

Zabo upajamy się wraz z p. Paderewskim 
patrjotyczną irazeołogją, zato naiwnie wierzy- 
my, iż skoro pana Paderewskiego ten i ów z 
możnych tego Świata osobiście lubi, to ten 
sentymencik rozstrzygać będzie o losach Pol- 
ski. Gdybyż to przynajmniej p. Paderewski 
był czarującą Judytą, a „urządzicieje* świata 
żednogłowym Holofernesem! Gdybyż to dzie- 
je i wypadki rozgrywały się ma terenach 
śród despocji! Lecz 
rzecz się dzieje w Europie, aktorami sa spo- 


łeczeństwa i narody, kierujące się własnym 


potężnym interesem; p. Lloyd George, dopó- 
ki stoi na swoim posterunku, nie jest panem 
iLicydem George'm, lecz jest mężem zaufania 
Anglii burżuazyjnej, to samo p. Clemencean, 


p. Wilson i inni. Oni osobiście wszyscy mogą. 


łubić, nawet kochać p. Paderewskiego, ale 
dla Anglii, Francji lub Stanów  Zjednoczo- 
mych postać p. Paderewskiego jest obojętna. 
Ta postać będzie ich obchodziła, a nawet mu- 
si ich obchodzić, gdy p. Paderewski „wystąpi, 
jako mąż zaufania Polski. 


To trzeba rozumieć, o tem trzeba pamię- 
fłać, aby zdać sobie sprawę z całej wartości 
'amgumentu p. Paderewskiego, gdy nam o- 
świadczył, że musi on być prezydentem mini- 
„strów polskich, ponieważ tego sobie życzą je- 
go przyjaciele amerykańscy — bo przecież nie 
„społeczeństwo amerykańskie, jeno przyjacie- 
fe amerykańscy. 
Chcemy wierzyć w najłepsze uczucia tych 
merykańskich przyjaciół nie tylko dla p. Pa- 
erewskiego, ale i dla Polski — tylko, gdy 
‘Polska wskutek nieudolności na'zupełnie'szej 
p. Paderewskiego“ poniesie najokropniejsze 
straty, czy ci przyjaciele pokryją, czy będą w 
możności pokrycia przerażających delicytów, 
które groźnie zarysowują się w naszej polity- 
ge wewnętrznej i zewnętrznej? 

© A jeżeli naród polski wskutek tych defi- 
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firyument p. Paderewskiego. 


cytów znajdzie stę nad przepaścią — czy przy- 
jaciele amerykańscy nakłonią wówczas swoje 
społeczeństwo do ratęwania nas? 

Wolno p. Paderewskiemu kompromitować 
się, jakimi chce, argumentami, ale nam nie 
wolno brać poważnie tego, co może w najlep- 
szym razie wzbudzić tylko politówanie. 

P. Paderewski nie ma zaufania . olbrzy- 
miej większości narodu: chłopów i robotni- 
ków. Żadne oględniejsze ugrupowanie społecz- 
ne nie chce go wziąć dziś na swoje konto. 
Swoim analfabetyzmem w sztuce rządzenia i 
prowadzenia spraw p. Paderewski wzbudza 
w nas przerażenie — a więc p. Paderewski 
nie jest dziś mężem zaufania Polski, nie jest 
Polską i żadnej wartości w Paryżu ani w Lon- 
dynie mieć nie może. O kołach jego osobistych 


przyjaciół nie mówię, bo to do rzeczy nie na- 
leży. To są jego sprawy i interesy wsobiste. 
Gdyby za p. Paderewskim stała otwarcie 
jakaś zwarta część narodu, jego niedołężna į 
opłakana w skutkach polityka musiałaby wy- 
wołać głęboki ferment, musiałaby doprowae 


dzić do jakiegoś rozrachunku społecznego. Lecz 


godny politowania jego upór, chęć narzucania 
się narodowi na Konrada, gdy się nawet nię 
jest Stańczykiem — burzy społecznej spowe» 
dować mie może. Nie trzeba wichrów i hura.“ 
ganów, gdy zwykłe dmuchnięcie wystarczy, &! 
bo znaczy, że nad p. Paderewskim trzeba 
przejść najspokojniej do porządku dziennego, ` 
Tego żąda od nas rozum stanu, tego wymaga, 
tragizm chwili, którą przeżywamy. Że p. Pa- 
derewski swoją osobą i swoim uporem tak 


długo mógł zajmować naszą opinję publiczną, 
to dowodzi, jak nienormalne panują u nas sto 


sunki, wytworzone przez brak konstytucji $ 
odpowiedzialnego za czyny swoje Sejmu, 
| N. Barlieki, : 


odno cień oko 


Parija rosyjska w polsce. 


Z powodu tajnego memorjału do rządu rosyjskiego prowokatora 
Smółki. 


Dzięki położeniu geograficznemu i niela- 
dowi weęwnętrznemu, doba rozbiorowa i po- 
rozbiorowa Polski sprzyjała tworzeniu się w 
kraju partji, grawitujących mniej, lub więcej 
silnie ku państwom, ościennym, szukających w 
nich oparcia dla swych interesów wewnątrz 
kraju. Bywały okresy, że partje takie, zaśle- 
pione interesami stanowemi, traciły całkowi- 
cie poczucie interesu całości kraju — i rzu- 
cały się w objęcia wrogów gwoli rałowania 

zagrażonych interesów kasty, lub stanu. Ta- 
ką była Targowica — stronnictwo sędzią 
w Polsce. GAAP 


W dobie późniejszej, porozbiorowej na A 
samem podłożu wytworzył się tak zwany trój- 
lojalizm, który, dzięki sprzyjającym ©kolicz- 
nościom najjawniej działał w zaborze austrja- 
ckim pod słynnem hasłem: „przy Tobie, Panie 
stoimy i stać chcemy”, do najpotworniejszych 
zaś form doszedł w zaborze rosyjskim, pod na- 
zwą ugody zdając ne na łaskę i niełaskę 
caratu. i 


Stronnictwem, ére ujęło ster polityki 
lojalności względem Rosji, w ostatnich dzie- 
siątkach lat w zaborze rosyjskim, była Naro- 
dowa Demokrasja. Wywodząc się z żyjącej 
jeszcze tradycją powstańczą „Ligi narodowej” 
— Narodowa Demokracja wypisala wprawdzie 
początkowo na sztandarze swym hasło niepo- 
dległości, ale potrzebę tej walki odsuwała od 
siebie, jak kielich goryczy. Menerzy jej, skom- 


promitowani wobec rządu rosyjskiego, wye! 
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migrowawszy do Galicji, uznająe teoretycznie: 
ideę walki z Rosją, usuwali ją w cień ooraz: 
bardziej, aż wreszcie, gdy nadszedł — zda»: 
wałoby się — czas, sprzyjający zwaleniu ca- 
ratu, w chwili wybuchu rewolucji 1905 roku, i 
przeciwstawili się jawnie tej walce, głosząc | 
hasło „autonomii” i „wejścia do środka pań 
stwa”. Po pierwszej krwawej demonstracji 
P. P. S. na placu Grzybowskim w Warsza: | 
wie, w „Słowie Polskim* ukazała się kore- ; 
spondencja p. Dmowskiego, wprost i wyraź | 
nie odwołująca się do carskiej ary przeciw. 
ko ruchowi rewolucyjnemu. NGT RAJ 


Ciążenie Narodowej Demokracji ku Mo | 
skwie stawało się odtąd coraz wyraźniejsze, 
powodując stoponiowo z partji tłumny „ex0- 
dus'* w postaci frond, secesji, rozłamów i t. p. 
Wkrótce przywódcy endeccy, dawni przestępe 
ey polityczni, czujący się obecnie całkowicie | 
bezpieczni na terytorium imperium rosyjskie- | 
go, jadą do Petersburga, jako posłowie do Du | 
my — i tam, przy huku korków szampana u i 
Oubat'a, zaczyna się „twórcza praca państwo+ 
wa“, panslawistyczne zjazdy z Kramarzem, 
uznawanie „konietzności państwowych* w po 
staci głosowań za rekrutem it. p. Pan Dmow=s 
ski, z niepodległościowca Polaka staje na 
gruncie państwowca rosyjskiego, któremu — | 
jak głosił publicznie w Warszawie — „potrze” | f 
bna jest silna Rosja“. Na tym gruncie, na 


platformie państwowości rosyjskiej spotykał | 
sy. sadenia 3 modowa. Pan Dmowski ję 
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dzie ręka w rękę z Erazmem Piltzem, autorem | 
„Zasług petersburskiego „Kraju“ wobec Rosji | 
i dynastji*, którego niedawną działalność p. 
Dmowski ujawniał przed społeczeństwem w 
nielegalnych broszurach — idzie razem z czło- 
wiekiem, którego endecja w specjalnych bro- 
szurach pomawiała o kradzież futer i książek, 
„ezłowiekiem, któremu kasa literacka odmówi- 
ifa przyjęcia złożonej przezeń ofiary. Ale „g0- 
„rochowyj szut“ (tak Dmowskiego nazwał Wit- 
te) z przedpokoójw Wittego, wycierając się 
po kancelarjach petersburskich, jako „choda- 
taj po dielam* spada niżej od tych, którymi 
„gardził i których szkalował. 

«. Po wybuchu wojny europejskiej dobrana 
/kompanja endecka nie zna już wstydu: wier- 
nopoddańcze depesze, złote szable dla zdo- 
bywców Lwowa — czyny, z których każdy 
jest piętnem wstydu i hańby dla narodu, sza- 
nującego swą godność, sypią się jak z rogu 
obfitości. Deptanie historycznych praw naro- 
du, plugawienie przeszłości, bezezeszczenie i- 
mion i faktów, będących dotychczas święto- 
ścią narodu, rozlega się dzień w dzień. z la- 
mów organów endeckich. Wreszcie, by prze- 
ciwstawić się idei legjonów Piłsudskiego, 
idei walki orężnej z caratem, Narodowa De- 
mokracja organizuje „drużyny ochotnicze“, 
ma których czele staje Zygmunt Balicki, we, 
spół z człowiekiem o tak ciemnej przeszłości, 
jak Grorczyński, i Snarskim, osiadłym zda- 
‘wna w Polsce Moskalem, członkiem „Ochra- 
ny“ warszawskiej.. Jednocześnie drogi z przy- 
wmódców Narodowej Demokracji, Stanisław 

Grabski, w memorjałach do hr. Bobrinskiego 
zrzeka się Wschodniej Galicji na rzecz Rosji. 

" Gdy karta powodzeń wojennych odwraca 
się od Rosji, rozkiełznana fala endecka odpły- 
wa z Moskalami z Polski. Odpłynęli wraz z 
armią carską, mając nadzieję powrócić wraz z 
tą armią. x 
| W ścisłym związku z akcją narodowo - de- 
mokratyczną powstawały ciekawe pomysły 
tworzenia „gadzinówek* rosyjskich w języku 

Z pomysłem takim wystąpił zdemaskowa- 
ty po wybuchu rewolucii rosyjskiej szpieg i 
„agent ochrany Zdzisław Smólka, jednocześnie 
współpracownik „Głosu narodu“, „Słowa Pol- 
skiego“ i innych pism rusofilskich. 

"W memorjale, złożonym rządowi, *) pisał 
Smółka, i jego przyjaciele, zachęcając rząd 
carski do „wzięcia w swoje ręce kierownictwa 
«polskiem życiem politycznem*: 

„„„należałoby teraz przynajmniej przy- 
gotować grunt na przyszłość, co jest mo- 
żliwe jedynie drogą wytworzenia wśród 
Polaków tutejszych wpływowej partji po- 
litycznej, stojącej szererze na gruncie pań- 
stwowości rosyjskiej. **), 

„Wspomniana partja przeciwdziałałaby 
z jednej strony wszelkim tendencjom se- 

* jparatystycznym polskich grup  radykal- 
nych, a z drugiej strony — współdziała- 
laby rusofilsktm tendencjom umiarkowa- 
nych, już istniejących partii polskich i sta- 
rałaby się pochwycić w swe rece ster ca- 

łej rusofilskiej polityki polskiej, idac w 

ten sposób na rękę rosyjskiej polityce w 

Polste*, 

Jakże wyobrażali sobie autorowie memo- 
frlału stosunki polsko - rosyjskie w najbliż- 
a w imię czego popierali carat 

is j ] 

Odpowiada na to pytanie następny zaraz 
ustęp wspomnianego memoriału: 
»./„Zbytłecznem jest dowodzić, jak wielka 


. Korzyść miałaby Rosia z istnienia takiej partji 


wśród Polaków, całkowicie bowiem zrozumia- 
łą jest rzeczą, iż rząd rosyjski, obdarowując 
iPolskę w danym wypadku ustrojem autono- 
micznym, powinien również troszczyć się o od- 
powiednie wpływy aktywne na bieg polskie- 
go życia politycznego, a mianowicie: o zapew- 
mienie sobie stanowezej wiekszości w polskich 
instytucjach autonomicznych, bez czego nie- 
modobna nawet myśleć o normalnych stosun- 
kach w przyszłości pomiędzy rządem rosyj- 
skim. a narodem polskim“. 
*5.4A dalej: 
„|| „ZŁ powyższego wypływa konieczność 
stworzenia kosztem Rządu prasy polskiej, od. 
„danej państwowości rosyjskiej i uła aw 
ten sposób tym ludziom z pośród Polaków, 
którzy stoja na gruncie nie „orjentacji*, lecz 
państwowości rosyjskiej, wytworzenia organi- 
zacii wielkiej polskiej partji państwowej, o 
partej o szerokie masy narodu polskiego”. 
i Ale w Memoriale jest ustęp jeszcze zna- 
mienniejszy, w którego świetle niejeden fakt 
m dzisiejszej polityki rusofilskiej staje się jaś- 
niejszy, 
3 „„gnależy podkreślić, że przeszkoda 
nie powinno tu być ten pogląd, iż nie- 


|. *) Memorłał nosi tytuł: „Po 


woprosn o so 
adamii polskoj presy na gosudarsiwennyja sred- 
stwa“. (W przedniocie stworzenia prasy polskiej 


kosztem rządowym). 
7%) Wszystkie podkreślenia oryginału. 
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wiadomo feszcze obecnie, jakie będa w 
przyszłości stosunki polsko-rosyjskie. Zm- 
zumiałem jest bowiem, że nawet w razie 
niepodległości Polski, łub zależności jej 
od Niemców, Rząd rosyjski powinien mieć 
w Polsce oddaną sobie prasę i partję*... 
Memurjał proponuje Rządowi carskiemu: 
1) Założenie (w grudniu 1916 r.) popularnej 
gazety codziennej w Petersburgu. 2) Wyda- 
wanie w Petersburgu tygodnika  (autorowie 
proponują rządowi rosyjskiemu kupno już ist- 
niejącego) i 3) Założenie agencji telegraficz- 
nej, dla której żąda się subsydjum miesięczne- 
go w kwocie... 2000 rb. 

„Rozumie się sama przez się — mó- 
wi memorjał — że wspomniana organiza- 
cja pism nie może mieć charakteru jawne- 
go przedsięwzięcia rządowego, ale bezwa- 
runkowo musi mosić wszelkie oznaki 
przedsiębiorstwa prywatnego, subsydjo- 
wanego przez Rząd tajnie, przyczem dla 
stron obu, jak również i dla samej istoty 
rzeczy najwygodniejszem będzie, jeżeli 
kierownictwo całej organizacji skoncen- 
truje się w jednej osobie, która otrzymy- 


Na marginesie. 


Byłem wczoraj na inauguracyjnem zebra- 
niu „komitetu domowego“, założonego przez 
lokatorów domu, w którym mieszkam. Ze 
względów łatwo zrozumiałych nie podaję w 
sprawozdaniu mojem ani adresu, ani nazwisk 
moich sąsiadów, którzy „komitet domowy“ za- 
łożyli. 

Kiedy w południe otrzymałem biłet wizy- 
towy mego sąsiada, lokatora Nr. 3, z zapro 
szeniem na konferencję na godz. 8-ą wieczór, 
sądziłem narazie, że to znowu chodzi o jakąś 
składkę na cel dobroczynny i postanowiłem 
nio pójść. Wieczorem jednak uprzykrzyło mi 
się siedzieć pociemku w zimnem mieszkaniu 
i wstąpiłem do lokatora Nr. 8. 

Przyszedłem w samą porę. Wszyscy moi 
sąsiedzi, nie wyłączając lokatorki Nr. 17 wraz 
z asystującym jej stale sublokatorem, byli już 
w komplecie i gospodarz mieszkania zagajał 
posiedzenie. ł It! 

— Wezwałem was tu, panowie, — mówił 
lokator Nr. 3 — w spfawie obchodzącej za- 
równo nas wszystkich, jak i każdego z nas po- 
szczególnie. Jak panom wiadomo, rząd nasz 
posiada nadmiar gotówki, a nie mając gdzie 
jej podziać, lokuje ja w nieruchomościach wart- 
szawskich, zakupując domy i płacąc za nie 
wszelką zażądaną cenę. Nabyte przez rząd do- 
my otrzymują poszczególne ministerja, które 
przedewszystkiem wylewają na bruk lokato- 
rów i po dokonaniu odpowiednich przeróbek 
urządzają w nowonabytych domach swoje licz- 
ne departamenty, wydziały, zarządy, urzędy, 
biura, ekspozytury i kancelarie. Nikt z nas tu 
obecnych nis może mi zaręczyć, czy za tydzień, 
dwa lub trzy nie przyjdzie na nas kolej i czy 
nie wyrugują nas z mieszkań naszych wraz z 
naszemi rodzinami. Wobec braku mieszkań, 
nietrudno domyśleć się, jaki nas los czeka. 
Zaprosiłem was tedy, panowie, byśmy zawcza- 
su naradzili się, w jaki sposób zapobiedz nie- 
szzęściu. Kto z panów ma w tej sprawie coś 
do powiedzenia, zechce się zapisać do głosu. 

Na 22 znajdujące się w domu lokale za- 
pisało się do głosu 28 mówców, co wywołało 
pewne zamieszanie. Po długich wszakże po- 
szukiwaniach i imiennem sprawdzaniu wyszło 
na jaw, że z lokalu Nr. 17 zapisali się do głosu 
zarówno lokatorka, jak i stale asystujący jej 
sublokator. 


Pierwszy zabrał głos w kwestji formalnej | .. 
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List z Cieszyna. 


Cieszyn, 28 listopada. 
Groza nowych klęsk wisi w powietrzu. 


Straszmie się mszczą stare błędy. 


Mści się występna łatwowierność Stani- 
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wać będzie subsydjum rządowe w ściśle 


| 


H "oznaczonym rozmiarze, wzamian za 00 0- - 

i soba ta będzie miała obowiązek wydawa+ 

i nia pism w określonych normach i ściśle - 

j ustanowionych granicach“. Ng” 
Nie mamy danych do twierdzenia, że za 


tym Memorjalem stała oficjalnie Narodowa - 
Demokracia. Ale jest to dość obojętne wobeg 
istotnego faktu, że Smólka działał w duchne 
oparcia polityki polskiej na earacie rosyjskim, 
co było właśnie myślą przewodnią narodowej - 
demokracji, i y 474 inai - 
Prowokatorzy, wślizgujący się do partyj 
rewolucyinych, pisywali do rządu carskiegi 
memorjały przeciwko tym partjom, zdradzali - 
ich tajemnice, występowali przeciwko ich za* © 
sadom. EU 
Prowokator Smólka działał na: korzyść 
„rusofilskich dążeń już istniefących polskich © 
umiarkowanych partyj“, szedł śladami tej ro 
syjskiej polityki, którą narodowa demokracja 
tak gorliwie propagowała czasu wojny i któ" 
rej wyrazem jest dziś akcją endecka na rzec4 ` 
Kolczaków i Denikinów. preg 


lokator Nr. 1 (I piętro, front), zapytufąc, czyj 
o zebraniu są powiadomione odmośne władze | 
1 czy istnieje zarsiar zalegalizowania komiteta 
domowego? Nie otrzymawszy dosyć wyraźnej ` 
odpowiedzi, opuścił zebranie. Jak się potem 
okazało, pan ten zajmuje wysokie stanowi*- 
sko... w Urzędzie Mieszkaniowym. c" 

Z konkretnym wnioskiem wystąpił loka 
tor mieszkania Nr. 4, proponując wspólne 
przez mieszkańców nabycie domu od właśck 
ciela. Wniosek ten upadł z tej prostej prezy 
czyny, że prócz 3—4 lokatorów, nikt nie no% 
porządzał odpowiednią gotówką. 

Z kolei przemówił lokator Nr. 19. Nie | 
znajduje on żadnych środków zapobiegawczych, | 
uważa jednakże, że, na wypadek sprzedaży | 
domu rządowi nie należy ustępować z miej | 
szkań, a wołać, że zostajemy, bo tak sobie że, 
czy koalicia. i 

— Przykład należy brać z góry, — zakoń 
czy! swą orację lokator Nr. 19. } 

Po nim zabrała głos lokatorka Nr. 17 -. 

— Dom, mówiła, który zamieszkuiemy, | 
jest wprawdzie starą ruderą, ale to nas jeszcze 
nie uchroni przed rządem, który może sobia - 
taką właśnie ruderę upodobać. Moim więa 
zdaniem powinniśmy wszyscy zabrać się | 


H 
szła chęć kupna tak pięknie prezentującej sig . 
realności. Nie cofnęłabym się nawet przed u4 | 
myślnem sprowadzeniem do domu szezurówi 

Wniosek ten upadł, gdyż nie było pewno ` 
ści, czy po tem wszystkiem lokatorzy mogliby | 
już być spokojni o to, że rząd takiego domą _ 
nie kupi. i "| 

Po wypowiedzeniu się calego jA 
mówców przyjęty został jednomyślnie wniosek 
lokatora Nr. 21 w następującem brzmieniu: : 

„Wobec wielkiej liczby rodzin bezdom* 
nych w Warszawie, która to liczba dzięki hum | 


śliwej proponuje, by rząd zamówił i wraz a 
ziemniakami i zbożem sprowadził z Poznafń* 
skiego 10,000 wozów à la Drzymała dla 
pozbawionych dachu nad głową”. 

Z wnioskiem tym specjalna delegacją 
się udać do głowy nowego rządu. 
+, Roman Boski, 


k 


RADAN KEK 


cy 


skiego zarządu cywilnego nie ścierpi. I fal 
się też stało. A stało się tak nie bez poparcia | 
ze strony niektórych przedstawicieli sprzy4 
mierzonych mocarstw w Cieszynie, szczegól- - 
nie przedstawicieli Francji, dawniej Gre | 


f, 


sława Grabskiego, który rok temu jako wta- 
jemniczony znawca zapewniał, że śmiało 
można wycofać wojsko ze Śląska, żadnego 
bowiem naiazdu czeskiego napewno nie bę: 
dzie, bo mu Czesi tak przyrzekli. Msści się 
polityka Romana Dmowskiego, który dnia 3 
lutego podpisał w Paryżu haniebną umowę, 
wynagradzającą Czechów. za morderczą zdra- 
de zezwoleniem na wojskową okupację kar 
wińskiego zagłębia węglowego, umowę p 
nadto sprzeczną samą w sobie, bo nibyto 
przywraca polską administrację cywilną w 
zaglębiu karwińskim, ale jednocześnie upra- 
wnia czeską okupację wojskową w temże sa- 


nard'a, obecnie majora Marchal'a, którzy obaj ; | 
na niejednem posiedzeniu przekonywali Po- - 
laków, że ponieważ umowa z 3 lutego jest niee - 
jasną, więc trzeba ją w praktyce tak popra- 
wić, żeby wszędzie tam, gdzie stoją czeskia | 
wojska, także i zarząd cywilny był czeskim. 
Dopiero stanowczość obrońców polskiej spra* ` 
wy wymogła w końcu ną komisji międzyso | 
juszniczej, że zaczęła ona protestować przeciw 
niektórym zarządzeniom czeskim, już w zbył 
jaskrawy sposób dowodzącym, że Czesi uwa+ 
vr znad Se pa zachód od wojskowej lia ` 
nji demar in łożony (a więc f całe zas | 
mem zagłębin. A przecież każdy, kto nie z| głębie nanka paee A na zawsze iss ć 
księżyca spadł, mógł przewidzieć, że czeskie | przysadzony i wcielony do czeskiego państwa. 
wojsko na terenie przez siebie zajętym pol- ‘Uznano naprzykład za nieważne podporzą 


TW 355, 


Eowanie sądownictwa na spornym obszarze 
czeskim sądom na Morawach. Ale cóż z te- 
go, kiedy w każdej gminie zosobna w dal. 
szym ciągu panoszył się czeski żandarm. Były 
bezprawia bez końca, a papierowej teorji ko- 
misji międzysojuszniczej, że, ponieważ mo- 
carstwa jeszcze nie rozstrzygnęły przyszłości 
spornego obszaru, więc i zarząd cywilny, choć 
czeski, powinien jednakże być jaknajbardziej 


 $tymczasowym i jaknajmniej zmieniać w ist- 


uiejącym stanie rzeczy, Czesi przeciwstawiali 
twardy takt praktyczny, że gdzie rządzi czeska 
pięść. tam żadnej tymczasowości niema. 

* Uchwała Najwyższej Rady paryskiej zaś, 
kakazująca rozstrzygnięcie sprawy plebiscy- 
dem, pod niektórymi względami raczej jesz- 
NN: 

o pierwsze em poddaje si lebt- 
fcytowi nietylko te gminy, gdzie poor. 
(Polaków pokaźna ilość Czechów mieszka, ale 
ee w świecie całe Księstwo 

eszyńskie, a więc i całe dorzerze górnej 
Wisły (powiat bielski) i górnej Olzy (powiat 


| cieszyński), czyli okolice, gdzie Czechów wo- 


e niema. Odżyły w ten sposób pretensje 
ów do okolic, które ich zgoła nie obcho- 
lzić nie powinny, gdzie ich uroszczenia opie- 
mé się mogą conajwyżej na owem kretyń. 
kiem „prawie historycznem*, na tem polega- 
oem, że sześćset lat temu pewien Niemiec. 
n tatuś jego, cesarz niemiecki, poda- 
Czechy, zmusił z polskiej rodziny po- 
zących książat śląskich, penujacvch nad 
olskim ludem, do uznania go za zwierzchni- 
a! A to sztuczne rozszerzenie terenu spor- 
bego w jaknajszkodliwszy sposób zaćmiewa 
(akt, że głównym przedmiotem sporu jest i 
pozostaje zagłębie weglowe. 

_ Po drugie zaś. gdy dotad faktycznie przy- 
tałmniej wschodnia polać krajo z Bielskiem. 
Dziedzicami i Skoczowem. z  Jabłonkowem. 
Cieszynem i Frysztatem faktycznie była w re- 

tach molskich. teraz i to mamy stracić. a od 

kiej nadziei odzyskania zachodniej poła- 

gi (w szczególności zagłębia węglowego) od- 

ié nas ma srstematuczne sfałszowanie 

lebistytu przez czeską administrację i czeską 
armerię.  ' i RA 

Albowiem protekt matora Marchala, ig- 

jąc wszelką istotną różnice miedzy pra- 

mi Polaków do rdzennie polskiei wschod- 

ef połaci kraju a pretensiami czeskiemi da 

chodniej polari, również zamieszkanej prze- 

ie przez Polaków, na cały trzyn.iesiecz- 

my okres plebiscytowy wprowadza do całego 

ju czeskie władze równorzędne z polskie- 

każdemu staroście polskiemu ma być do- 


do końca lutego wolny był od cze- 

j opresji, wprowadzić ma się czeska wla- 
krajowa równorzędna z polską!! W cm 
zaś zachodniej połaci kraju (przyczem pan 
l jeszcze zlekka „poprawia“ Hnię de- 
yjną na korzyść Czechów) aż do same- 
dnia plebiscytu pozostaćby miała nietyłko 
administracja, ale i czeska żandarme- 
fil Według wszystkich doświadczeń do- 
chczasowych znaczy to, że aż do samego 
iscytu czescy żandarmi będą dalej robi- 
to samo co dotąd, to znaczy, że będą aresz- 
6 i okradać do ena każdego, kto się wy- 
powie za Polską albo kto czyta polską gaze- 
. Przy współudziale tej żandarmerji wla- 
rad czeskie oczywista też stałszują spisy 
mieszkańców uprawnionych do głosowania; 


| Czech jako współrzadca, a do Cieszyna, 
|który 


| polscy górnicy masowo znikną z tych spisów, 


a natomiast hurtownie się wskrzesi niebosz- 
czyków, na których nazwiska głosować bedą 
całe pociagi umyślnie sprowadzonych “Cze- 
chów. I w takich to warunkach ma się odbyć 
plebiscyt w tej bohaterskiej Karwinie, która 
tylu ofiarami dowiodła swej polskości, w Su- 
chej Górnej, w Porębie i innych polskich gmi- 
dach górniczych! Zniecierpliwieni ciągłą u- 


| ‘dreka robotnicy nie zniosą takiego zniwecze- 


mia ich nadziei przez cyniczne gwalty cze- 
gkie; jeśli projekt Marchala zostanie przyjęty, 
to w całem zagłębiu karwińskim będzie się 


dała krew. 


Po dziewięciu miesiącach gorzkich do- 
świadczeń z dzikim terorem czeskim każdy 
uczciwy człowiek przyznać musi, że o plebi- 
ecycie, to znaczy o swobodnem wypowiedze- 
niu się ludności, w gminach o ludności pol- 
'skiej lub przeważnie polskiej tylko wtedy mo- 
wa być może, jeśli się z tych gmin najpierw 
sunie czeskie wojsko, czeskie wladze i eze- 
ską żandarmerię. To też znanej uchwale Ra- 
idy Narodowej Księstwa Cieszyńskiego, w nte- 
eo osłabionej formie powtórzonej przez Sejm 
polski, jedno tylko zarzucić można: że żada 
zamalo, domagaiac się wytolania czeskich 
wojsk i władz tylko aż po linię 5 listopada. 
zamiast poprostu aż po granice powiatu fry- 
deckiego. Wszak i umowa z 5 listonada już 
była niezdrowym kompromisem. wyłtumaczo- 

ym tylko dażnością do iaknajszybszego na- 

armienia głodnych; wszak ta umowa pozo- 
stawiała pod czeskim zarzadem sześć gmin 
gómiczych fryszłackiego powiatu, który w 
przeciwieństwie do fredeckiego zawsze był 
polskim. A z tych sześciu gmin cztery mają 
fudność przeważnie polską, a tylko większa 


część podatków płaca zamożni Czesi, i dla- 
tego zarzad gminny jest w ich rękach. Poza 


tem nawet jeszcze w północnym, górniczym tY- 
plu powiatu trydeckiego (który to cypel. sta- 


z 


ROBOTNIK“, piątek, 5 grudnia 1919 m 


Przypominamy, że czas odnowić prenumeratę 


nowi powiat sądowy polsko-ostrawski) jest kil. 
ka gmin, co doktórych zachodzi conajmniej moż. 
liwość, że prawdziwie bezstronny spis ludno- 
ści, a taksamo i prawdziwie swobodny plebi- 
scyt i tamby wykazał większość polską. A to 
wszystko linja 5 Kstopada wydaje na łup cze- 
skich zbrodni. Ale przynajmniej wolnąby się 
stała cala zachodnia połać powiatu cieszyń- 
skiego, a w powiecie frysztackim odzyskało- 
by wolność siedemnaście gmin pod czeskim 
batem jęczacych, a wśród nich dzielne pa- 
trjotyczne Olbrachcice, słynny źródłami lecz- 
miczemi Darków, dalej z pośród gmin górni- 
czych Karwina, Sucha górna, Dąbrowa, Porę- 
ba, wreszrie klucz do sieci kolejowej całego 
kraju: Bogumin z przedmieściami. I dostało- 
by się nareszcie, pod polską władzę choć kil- 
ka tysięcy Czechów, nastałaby więc możność 
grożenia Czechom odwetem za pastwienie się 
nad Polakami po tamtej stronie linii 5 listo- 
pada. W ten sposót przez przywrócenie li- 
nji 5 listopada choć częściową ulgę zyskaliby 
górnicy karwińskiego zacłębia, ci merzennicy 
swego przywiązania do Polski. I byłaby choć 
iaka taka madzieja, że wynik plebiscytu choć 
w przybliżeniu odpowiadać będzie faktycznej 
woli Indności. 

Ale z własnej imicjatywy owa wybiera- 
iąca się obecnie z Paryża do Cieszyna nowa 
komisia plebiscytowa nawet tej cześciowej ul- 
gi Polakom nie da. W tej nowej komisji bo- 
wiem rei będa wodzili Fran”uzi, to znaczy lu- 
dzie z góry uprzedzeni na korzyść Czechów. 
Zachodzi zatem obawa, że nowa komisja po- 
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e j 
na m. grudzień. . 
dejmie potworny projekt Marchala. Trzeba. 
więc, żeby polskie ministerjum spraw zagra., 
nicznych od pierwszego dnia w sposób cal” 
kiem bezwzględny pouczało nową komisję 0; 
niemożliwości takiego postępowania i o gro- 
źnych skutkach, któreby stąd wyniknąć mo- 
gły. Zupełnie wyraźnie też wskazuje na tę 
konieczność świeża uchwała cieszyńskiej Ra-. 
dy Narodowej z 25 listopada, protestująca 
przeciw przybyciu na Śląsk Cieszyński wojsk 
Ententy, póki obecna linja demarkacyjna nie 
została usunięta i wojska i władze czeskie 
cofnięte poza linje 5 listopada, w przeciwnym 
razie bowiem, opiewa uchwała, mogą wynik- 
nąć bardzo ciężkie zatargi między polską lud- 
nośrią obszaru plebiscytowego a wojskami 
Ententy, przez co sojusz Polski z Ententą zo- 
stalby poważnie na szwank narażony. =p 


` 


Uchwała ta zawiera całkiem jasne wez- 
wanie pod adresem rządu polskiego. Ale- 
trzebaby, żeby w Warszawie wezwanie to zro- 
zumiano. I to jako wezwanie nie do odświęt- 
nych słów pięknych tylko, ale do twardości i 
niengiętości we wszystkie dni powszednie. A 
tymczasem rządzący w Warszawie denikino -= 
i czechofile, z Paderewskim na czele, śnią bło- 
gie sny o reakcyjnem braterstwie wszechsło- 
wiańskiem. Oby ich pewnego dnia nie obu- 
dziły przeraźliwe nowiny ze Śląska! Oby 
krew polskiego ludu na Ślasku, z winy ich 
oo mnene nie obciążyła ponownie ich 
sumie: zł 


Sempronlus. 
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prawy polskie w parlamencie zyski 


(Od naszego korespondenta londyńskiego). 


Londyn, 20 listopada. 


W ostatnich dniach sprawy polskie byly 
często przedmiotem interpelacji parlamentar- 
nych. 17 listopada były trzy interpelacje, któ- 
re tu w całości przyłaczam wraz z odpowie- 
dziami rządowy mi. 

' Jeńcy ukraińscy. 

Pułkownik Wedgwood zapytuje podsekre- 
tarza Stanu dla spraw zagr., czy posiada in- 
fermacje co do warunków, w jakich żyją jeń- 
cy ukraińscy w Polxce; oraz czy zażąda spra- 
wozdania reprezentanta angielskiego w Pal- 
sce. 


Podsekr. St. dla Spr. Zagr. (Cecil Harm- 
sworth) odpowiedział, że czytał raport, do- 
tyczący różnych obozów, w których Ukraińcy 
są internowani. Naogół warunki w tych oba- 
zach są dobre, chociaż są skargi na przepel- 
nienia. Odpowiedź na drugą część interpelacji 
jest przecząca. 

Polska sprawa pogromów. 

Posel Alfred Short zapytuje podsekr. St. 
dla Spr. Zagr. czy zechce dostarczyć wykazu, 
dotyczącego pogromów żydowskich na teryto- 
rjach iraperjum rosyjskiego, i zawierającego 
szczegóły sdmośnie do Polski i tych części Ro- 
sji które znajdują się pod okupacją Denikina, 
oraz statystykę Żydów zabitych. 

Cecil Harmsworth: Co się tyczy Polski, 
wolalbym sprawę odłożyć aż do czasu powr”- 
tu Sir Stuarta Samuela, który obeonie bada 
dokładnie stosunki żydowskie w Polsce z ra- 
mienia rządu J. Kr. M. Min. Spraw Zagr. nie 
ma możności podania liczby ogólnej Żydów 
zabitych w innych częściach dawnej Rosji; w 
obecnych warunkach w jakich terytorja te się 
znajdują nie możnaby sporządzić takiego wy- 
kamu bez dłuższych badań specjalnej komisji 
Śledczej, wysłanej na miejsce. | 

Poseł Kenworthy: Czy mamy to rozumieć 
w ten sposób, że przedstawiciele angielscy 
przy armii gen. Denikina czuwają nad poło- 
żeniem odnośnie do Żydów, oraz podejmują 
wszelkie możliwe starania celem  przeszko- 
dzenia wszelkim ekscesom? 

Cecil Harmsworth: Owszem, mogę zapew- 
nić, że tak jest. ! 

Polskie propozycje konferencji. 


Poseł Kenworthy zapytuje premiera, czy 
Rząd J. Kr. M. posiada jakiekolwiek wiado- 
mości o usiłowaniach Rządu Polskiego zwo- 
lania konferencji wszystkich zwalczających 
się frakcji i narodowości na terytoriach daw- 
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niejszego tmperjum rosyjskiego celem dopr 5. 


wadzenia do ogólnego pokoju; czy w razie 
odbycia się konferencji, będzie na niej repre- 


zentowany Rząd J. Kr. M. i czy wobec nędzy ` 
prnującej w Eumpie środkowej i wschodniej. 
Rząd zechce jaknajgoręcei poprzeć Rząd pol- 
ski w tej pracy dla ludzkości? ł 
Bonar Law (w zastępstwie L. Georga): 
Odpowiedź na pierwszą część pytania jest 


przecząca; reszta więc kwestji jest nieaktu- 


alna. 1$ 
Poseł Kenworthy: Jeżeli konferencja taka 


się odbędzie, czy rząd nasz będzie na niej re-; 
prezentowany? £ 


Bonar Law: Jeżeli propozycje się urzeczye' | 


wisłnią, będziemy mieli czas zastanowić się 
nad nimi, | i zę 
Galicja Wschodnia, 


Poseł Kenworthy zapytuje, czy Rada naj- 
wyższa zgodziła się na trwałą okupację 


Wschodniej Galicji przez Polskę, oraz jej a- 


neksję do Polski, jeżeli tak, czy to jest wymi- 
kiem niedawnej wizyty p. Paderewskiego u 
Brytyjskiego premjera; czy wiadomo mu, że 
ludność Wschodniej Galicji jest przeważająco 
ukraińska; oraz czy będzie zarządzony plebi= 
scyt, jak w wypadku terytorjum Górnego Ślą: 
ska, zanim zostanie dopuszczone to jaskrawe 
zaprzeczenie, prawu samostanowienia naro; 
dów. 

Podsekretarz Cecil fiarmsworth: W od-' 
powiedzi na pierwszą część zapytania, żałuję, , 
że nie wolno mi obecnie odsłaniać działalno- 
ści konferencji pokojowej w tej sprawie. Dru-, 
ga i czwarta część kwestji temsamem odpa- 
da. Co do części trzeciej, rząd J. Kr. M. zdaje? 
sobie w całej pełni sprawę z trudności, połą- 
czonych z rozwiązaniem żądań, wysuwanych 
przez narodowości, zamieszkujące Galicję: 
Wschodnią, 


Okupacja tervtorjów plebiscytowych i Gdań-| 
ska. 
W odpowiedzi ma interpelację posła Guin” 
ness'a, minister wojny Churchill podał SUCIAS 
góły, dotyczące okupacji terytorjów plebiscyto- 
wych i Gdańska przez wojska Ententy. 
Gdańsk: Brytyjskie bataljonów 2, amery= 
kańskie — 1, francuskie — 1. i 
Kłajpeda: Brytyjskie bataljonów 
cuskie — 1. 
Olsztyn: Brytyjskie bataljonów — 
rykańskie — 1. ; 
Marienwerder: Brytyjskie bataljonów 15. 
włoskie — 1. $ 
Śląsk Górny: Brytyjskie bataljonów 3, a=. 
merykańskie — 4, francuskie — 8, e — 


Szlezwig: Brytyjskie batalionów 1, ame- 
rykańskie — 1, francuskie — 1. 


8, ame- 


APOS OEE OE EEE GEE OREW O GEE NEEE NENIEN EEEE 


Strajk pórwików amer; kańrict. | 


380-godzinny tydzień pracy. 
Korespondent waszyngtoński „ dziennika 
socjalistycznego „Daily Herald“ miał wywiad 
z przywódcą górników amerykańskich Lewi- 


sem, który udzielił mu następujących infor: god 


macji o ruchu strajkowym wśród górników 
amerykańskich: 


Właściciele kopalń przewlekają układy z. 


zamiarem utrwalenia zysków wojennych. Dą- 
żą oni do tego, aby w chwili, gdy zapasy wę- 
glą będą wyczerpane, narzucić s wła- 
w "AP a a 127. 


w ww w ywo wy i ę 


cen 
nik. Í 
Statystyka urzędowa wykazuje, że gdy: 
zysk przeciętny od tony węgla wynosił przed 
wojną 10 cent, to podczas wojny wzrósł do, 
46 cnt. | 
Co się tyczy żądania 80-godzinnego tye 
nia pracy, to również na zasadzie sta- 
tystyki urzędowej, stwierdzić należy, że ża 
danie to w istocie jest przedłużeniem czasu 
pracy i wzmożeniem wydajności, albowiem 
przeciętny czas pracy w roku ubiegłym był . 


sny cennik, zanim rząd opracuje nowy 


1, fran- | 
i 


| 
l 
l 
i 
l 
| 
| 
| 
| 


poniżej 30 godzin tygodniowo, a nikt na tem, 
nie ucierpiał | 4 
mp RL 
Et 
i 14 


tis 
EPA | 
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` „AKOBOTNIK”, prater, d groma Try 1" z ©  pN6SG8A | 
ej Lewis zakończył słowa swe: „Sądze, że| cjalny „Związek Posłów Wschodniej Galicji". | pewną ilość lekarzy, zaopatrzonych w dosta+ 


| dojdzie wkrótce do porozumienia. Właścicie- 


j 


le kopalń czekają tylko od rządu przyzwołe- 
nia na odbijanie podwyższonych zarobków ro- 
(botniczych kosztem wyższych cen na węgiel. 


„ak tylko otrzymają pozwolenie, zgodzą się na 


| 


żądania robotników“. 

Rozczulająca panuje solidarność kieszeni 
kapitalistycznych na całym świecie, z tej i z 
tamtej strony oceanu. 


m mein 


Kronika polityczna. 
Przesilenie gabinetawe., 


(Wczoraj w południe odbył p. Paderewski 
„naradę z marszałkiem Trąmpczyńskim, później 
a pos, Witosem. 

Pos. Witos oświadczył dziennikarzom, że 
konferencja nie dała żadnego wyniku. Osta- 
teczną jednak odpowiedź p. Paderewski otrzy- 


| ma o godz. 5-ej. 


Zebrał się Zarząd klubu. Wynikiem na- 
„rad był następujący list, wystosowany do p. 
(Paderewskiego: 

Do J. W. Pana Prezydenta 

I. Paderewskiego. 

Czymiąc zadość życzeniom, wyrażonym 
przez J. W. Pana Prezydenta, mamy za- 
szczyt najuprzejmiej donieść, że klub P. 
8. L. nie jest w możności brania udziału 
w tworzeniu przez J. W. P. Prezydenta 
nowego rządu. 
Prosimy o przyjęcie wyrazów naszego 
najgłębszego szacunku i czej, z jaką dla 
osoby J. W. Pana Prezydenta pozostaje- 


SO? 


Win. Witos. 
E Jan Dębski. 
P. Paderewski oświadczył po otrzymaniu 


© lista powyższego, że wyciągnie konsekwen- 
| Jedyną Konsekwencją może być tylko dy- 


ES ROM 

"" Podczas przesilenia gabinetowego chara- 
„Błerystyczne było zachowanie się N. Z. R. 
„ W ciągu pięciu dni pertraktacji p. Pade- 
irewskiego z poszczególnemi klubami człon- 
ikowie N. Z. R. naśladowali opozycję. Na szó- 
"sty jednak dzień nie starczyło im stanowczo- 
ści. Łączność ideowa z Ch. D. zwyciężyła. 
Poszli za przykładem polityków  „robotni- 
zych“ tej miary, co pos. Hertz i Gdyk lub. p. 


_ "Małolepszy i powędrowali do p. Paderewskie- 


«go, ofiarując mu swe poparcie. -Siódmego 
dnia okazało się jednak, że poparcie to przy- 
dało się, jak — umarłemu kadzidło. 

ý Konierencja u Naczelnika Państwa. 


- Przedstawiciele posłów wschodnio - gali- 


+ eyjskich: tow. tow. Moraczewski i Hausner 


„oraz posłowie Grzędzielski, Kotula, Hipolit 
"Śliwiński, Serwatowski, Skarbek, Stesłowicz 
"udali się wczoraj do Natzelnika Państwa na 
konferencję w sprawie Galicji Wschodniej. 

, Według naszych informacji, Naczelnik pań- 


/ "stwa oświadczył posłom, że delegacja polska 


3 


'w Paryżu (Dmowski, Grabski, Patek) jest za 
„ podpisanim traktatu, jednakże domaga się w 
„mim zmian. Naczelnik państwa podkreślił, że 
uchwały „Rady pięciu* niepodobna uważać za 


ostateczne rozstrzygnięcie sprawy. Przez tę 
«uchwałę „Rada pięciu* chciała zlikwidować 


sprawę austrjącką, traktując Galicję jako da- 
"wny kraj koronny austriacki. Ale sprawa 
Wschodniej Galicji ściśle się wiąże z cało- 
' kształtem t zw. kresów wschodnich. Nie- 
*podobna ostatecznie rozstrzygać o części, nie 
rozstrzygajac o całości. Jest to więc prowi- 


| *'zorjum, w którem będą musiały zajść zacad- 


| ty zajął profesor Stanisław Kalinowski, jako’ 


nicze zmiany, gdy całość sprawy będzie oma- 

wiana i rozstrzygama, 
Naczelnik państwa podkreślił konieczność 

porozumienia się z Ukraińcami bez względu 
na to, jakie będzie ostateczne rozstrzygnięcie 
sprawy Galicji Wschodniej. . 

aż; p | 
pi +% 


' Cztery istniejące w Polsce organizacje 
nauczycielskie, Związek polskiego nauczyciel- 
„stwa szkół pcwszechnych, Związek zawodo- 
"wy niuczycielstwe szkół średnich, Stowarzy- 

_Bzenie nauczycielstwa polskiego i delegacja 
rad pedagogicznych polskich szkół średnich 
„m. Warszawy złożyły na . ręce Naczelnika 
' Państwa, prezesa ministrów, marszałka Sejmu 
i klubów sejmowych oświadczenie, w którem 
domagają się by stanowisko ministra oświa- 


„człowiek cieszący się zaułanim ogólu. nauczy- 


lewicowcem, 


KJ 


| 
i cielstwa. P. Kalinowski jest bezpartyjnym 
i j 


ad 


+s 

Ze ster miarodajnych donoszą nam, że 
nieprawdziwą jest wiadomość zamieszczona 
„dnia 1 b. m. przez jeden z dzienników jakoby 
ma jednym z odcinków frontu wschodniego 

„zawarty zosta? dziesięciodniowy rozejm celem 
' przeprowadzenia układów o wydanie zakład- 
„ników, i jakoby dla przeprowadzenia tej akcj. 
_„linje bo'owe na tym odcinku zostaly cofniete 
po obu stronach o 10 klm. wstecz. (P. A. T.). 


'Krenika sejmowa. 
„Związek Postów Wschodniej Galicji“, 


„AR w ciągu calego wczorajszego dnia obra- 
| „ dowali posłowie z Galicji Wschodniej, Po- 
słowie postanowili zrzeszyć sięw. klub_ spe- 


> or b m 
= 


Wybrano zarząd, w skład którego weszli przed- | teczne środki lecznicze, celem skutecznej walk 
stawiciele wszystkich stronnictw, a mianowi-| ki z chorobami epidemicznemi. ge 

cie: tow. Moraczewski (P. P. S.). Śliwiński 
(lewica P. S. L.), Grzędzielski (P. S. L.), 
Siesłowicz (Klub pracy konstytucyjnej), ks. 
Kotula (gr. dra Matakiewicza), Serwatowski 
(N. Z. L.), hr. Skarbek (Z. L. N.). 


ISESE EPERERA RONE TOEA 
W Tarnopolu zmarła na tyfus matka po 
sla tow. Pużaka i siedm osób z jego rodziny, 


+ Dotkniętemu strasznym ciosem tow. Š 
W dyskusji wyszła na jaw jednomyślna wik i 2 i 
opinja, a mianowicie, że propozycja traktatu, | przyjacielowi Redakcja zasyła wyrazy najgtęb-t 
przedłożona przez ententę nie jest do przyję- | szego współczucia. | 
cia. ` 
Gae a TA aa TE ET Ta AMOTT n A 
Wszyscy mówcy stanęli na stanowisku, że 
stosunki w Galicji Wschodniej mogą być upo- WNIOSEK NAGŁY : 


ranae jedynie drogą porozumienia obu postow Moraczewskiego, Hausnera, Pużaka i 
narodów. aii i } 
Zebranie uznało za potrzebne dokładne or- vi AE a hy igo 
zapoznanie się z propozycją traktatu i poleci- mocy aprowizacyjnej dla różnych kategorii 
ło zarządowi, aby przedłożył og czerputją: funkcjonariuszy państwowych na kresach: 
cych studjach "ozycęśsh mierny si ze RAN wschodnich Małopolski, zgodnie z rezolucją, 
ikapanda es z zalania in- powziętą na ogólnym zebraniu tychże funkcjos' 
tormacji o stanie ukladów z przedstawiciela: | 73790927 śnie »%medłoroka we. bwowie,, 
SOBĄ Dnia 26 października r. b. we Lwowie 


mi Ukrainy. | L i 
bylo si lne zebranie Związku służby pańs 
Komisja spraw zagranicznych. diwoe pereina iani na kresach wschod- 

Wczoraj na życzenie posłów wschodnio- | nich Małopolski, na którym ujawnionym 204 
galicyjskich odbyło się posiedzenie komisji | stał rozpaczliwy stan materjalny tunkejonarja* 
pod przewodnictwem posła Grabskiego. szy państwowych i ich rodzin. 

Poseł Skarbek oświadczył, że koniecznem Okazuje się, że rząd dotychczas nie pomy« 
jest, przed powzięciem decyzji co do trakta- | sla? o dostatecznym zaopatrzeniu na zimę 
tu w sprawie Galicji Wschodniej, wysłuchać | swoich pracowników w artykuły Metroak 
ustnego sprawozdania delegacji polskiej w | potrzeby, a także w opal, odzież i obuwie, 
Paryżu i w tym celu wezwać ją do Warsza-| Wskutek tego funkcjonarjusze państwowi 
wy. zmuszeni są nabywać wszystko u paskarzy, 

Poparł wniosek tow. Hausner. Nato-| oczywiście po paskarskich cenach. Wobec 
miast poseł Grabski ostro wystąpił przeciw- | zaś niskiego wynagrodzenia muszą zadłużać 
ko wnioskowi swego kolegi partyjnego, utrzy-| się, albo wszystkiego sobie odmówić, co po* 
mujan, że wniosek ten wkracza w atrybucje ' ciąga za sobą fatalne skutki zarówno dla zdro< 
władzy wykonawczei!! Robi to takie wraże- wia pracowników państwowych, jako też dla 
nie, jakgdyby wzywało się delegację na sąd. służby państwowej, którą pełnią. W dodatku: | 
Zresztą delegacja jest zajęta w Paryżu, wy- urzędnicy niektórych kategorji nie są dotych+ 
starczy, jeżeli poprosi się jednego z delega- | czas stabilizowani, a w innych warunki płacy 
tów o przybycie. j i pracy nie są dotychczas unormowane, i 

Tow. Perl poparł wniosek posła Skarbka. Taki stan rzeczy nie może być dłużej tos 
Władza prawodawcza kontroluje wykonaw- | lerowany, więc ogólne zebranie Związku służ+ 
czą i może żądać stawienia się przed komisją | by państwowej na kresach wschodnich Mało- 
urzędników delegatów rządowych celem poin- | polski, w swojej rezolucji, powziętej dnia 24. | 


formowania się. Zwłaszcza należy to zrobić| października proponuje rządowi cały ng | 


w tak ważnej sprawie, 


środków zaradczych, które mogą złu kres 


Poseł Skarbek stormutował swój wniosek | łożyć. 


w następujący sposób: Wzywa się p. mini- 
stra spraw zagranicznych, aby spowodował 


Wobec powyższego podpisani wnoszą? .. 
Sejm wzywa rząd, ażeby natychmiast przys 


faknajrychlęjsze ziawienie się delegacji przed | stąpił do uregulowania stosunków służbowych. | 
komisią celem zreferowania stanu sprawy Ga- į funkcionarjuszy państwowych na kresach 


U 


lieji Wschodniej. — 
Wniosek przyjęto jednogłośnie. 


wschodnich Małopolski, oraz, by pospiszył im 
z wydatna pomocą materialna, biorac za pods 


Przewodniczący zakomunikował, że wnie- | stawę w swoich poczynaniach rezolucje ogól- 
siono do Seimu projekt konwencji literackiej | nego zebrania Zwiazku służby państwowej f 
ze Stanami Zjednoczonemi. Na referenta po-| podurzędników na kresach wschodnich Mało* 


wołano posła Jabłonowskiego. Ý F 
Posłowi Raczkowskiemu powierzono do 


polski z dnia 26 października r. b. 
Warszawa, dnia 4 grudnia 1919 r. 


zreferowania wnioski, dotyczące powrotu jeŃ- | yasardi NaN 


ców, reemigracji oraz konwencii dodatkowych 
z Francją w sprawie kontraktowania robot- 
ników (wniosek tow. Perla). 
RA 
WNIOSEK NAGŁY 
posła Pużaka i tow. w sprawie natychmiasto- 


wej pomocy rządu dla ginącej masowo z gło- | Gdybym nie orędował mową „Chlaśnięć* 


dm i chłodu, w szczególności zaś na choroby 


epidemiczne, ludności powiatów wschodnio- | (Na jaką się nie wszyscy „poeci“ zdobędą), 


Chlaśnięcia. PR 
„Gwiazdka* dla paskarzy. He + 

(Moja odezwa). | z. | 

„Jut też bylbym, „frajerze“, nieczuły, jak 


drewno, 


śpiewną, ? 


galicyjskich: Zborowskiego, Tarnopolskiego, | Za skromną dla „rodaków“ — paskarzy, 


Zbaraskiego, Skałackiego i Trembowelskiego. 


Już od dłuższego czasu powiaty Galieji 
Wschodniej, a zwłaszcza, powiaty: Zbaraski, 
Zborowski, Tarnopolski, Skalacki i Trembo- 
welski nawiedzane są żywiołowemi klęskami 
głodu i chorób epidemicznych. Stan ludności 
wymienionych powiatów jest wprost rozpaczli- 
wy. Wskutek braku odpowiedniego transpor- 
tu, przedewszystkiem zaś węgla i wogóle opa- 
lu, koleje funkcjonują tylko od wypadku do 


koleda! n 


Gdy to piszę, ze szlochu aż mi w nosie kręcit.4 | 
Wszak tu idzie o serce, o dowód pamięci!.... 
Dla każdego — z postronkiem maleńka >% 

paczuszka X. 
Niech ją znajdzie. gdy tylko w Wilję wstanie 
j z łóżkal.. i 


A przy niej (niech Bóg broni!) żadnych kome 
plimentów!.... 


wypadku. Wskażemy choóby na tak znamien- | Tylko te słowa z serca: „Od wdzięcznych |. 


ny objaw, że główna magistrala Lwów - Pod- 


klijentów*1.„ 4 


wołoczyska, a zarazem najważniejsza arterja| A żeby się domyśleć, w jakiej to intencji + 
dowozu dla frontu wschodnio-galicyjskiego a- | Jest przysłane, już paskarz ma dość kompe 


ruchamia się co trzeci dzień i to jedmorazowo. 
W takich warunkach o normalnej dostawie nie- 
tylko dla miejscowej ludności, ale także dla 
armii, artykułów pierwszej potrzeby, opalu i 


tencji tT 


Wszystkim, bracie, „paczuszki“, wszystkim ką 
bez wyjątkuś , 


środków leczniczych nie może być mowy. To | I tym, eo się bogacą na naszym żołądku, - 
też głód i chłód, przedewszystkiem zaś choro- |I tym, godnym, by „wdzięcznym“ ich ubóst: 


by w rodzaju trfusu plamistego, dziesiątkują 


wić hymnem, 


ludność i oczywiście przenoszą się także do ar- | 00 nas na lwów „bartują* cholerycznem ; 


mji. Jedynym wyjściem ze strasznej katastro- 
fy która zawisła nad ludnością wymienionych 
powiatów, a także nad wojskiem jest natych- 
miastowa i choćby doraźna pomoc rzadu. 


pierwszym rzędzie należy dostarczyć kolejom | Kładłbym, bracie, 


dostatecznego paliwa, ©0 umożliwi im nor 
malne funkcjonowanie. 
powinna być zaopatrzona w artykuły żywno- 
ściowe i opał po cenach przystępnych. Wresz- 
cie rzad powinien natychmiast przystąpić do 
systematycznej walki z chorobami zakaźnemi 
wysyłając do zagrożonych powiatów lekarzy z 
nieodzownemi środkami leczniczemi. 

Wobec powyższego podpiseni wnoszą: ` 

Sejm wzywa rzad, w szczególności mini- 
sterjium komunikagi, aprowizacji i zdwowia 
publicznego, ażeby ' natychmiast: 
_ 1) Dostarczyły koleiom węzła Tarnopoł- 
skiego potrzebnego opału, celem normalnego 
ich fimkonowania. ' 

2) Dostarezvły ludności i wojsku pow. 


Zdaraskiego, Zborowskiego, Tarnopolskiego, | Poznaniu, Nr. 7 zawiera artykuły: Kolejarze 
nieodzownego | wielkopolscy bolszewikami! O solidarności ro- 
pierwszej potrzeby po ce- botniczej (ciąg 


Skałackiego i Trembowelskieśo 
opału i artykułów 
nąch przystępnych. 
LB) _Wysłały_ do wymienionych _ powiatów. 


zimnem... 


„Najmoeniejsze postronki, śród Tkania 
pokwików, *. 

w „paczuszki“ dla kamie”, 
niezników!., | 


Następnie ludność | Niech wie każden z nich, co ma kark od sadłą 


: byczy, i 
Czego mu biedna ludność robotnicza życzy l.a 


P. S. „Jedna tylko mnie truie mys), pośrół 
l łez „ciurków“a :- 
Skąd wziąć na „sympatyczny“ ten cel tyle ` 
sznurków? x | 
Będąż miały z tem „panie z Miss ra 
j ut... 54 
Przecież w samej Warszawie — poskarzy, jak 
l 


Uio 
Wacław Wolski, 4 


„Tygodnik Ludowy“ — organ P. P. S. w 


dalszy). Patriotyzm socjalistycze 
ny a burżuazyjny. Notatki i kronikarza, 
partyjny,” aeiia maa W wy PAK y 


Ni 3887 R 


4, mo R 


onmia Polsaiego Stabu Generalnego, 


l Warsawa, 4 grudnia. 
Komunikat sztabu generalnego donosi z 
dnia 4 grudnia: 
| Front litewsko - białoruski: Na południo- 
< wy wschód od Połocka oddziały nasze w u- 
tarczkach wzięły 8 karabiny maszynowe i kil- 
` kudziesięciu jeńców. Na wschód od Boryso- 
wa piechota nasza rozbiła koncetrujące się 
, oddziały bolszewickie, biorąc 3 karabiny ma- 
_ szynowe i kilkudziesięciu jeńców. 
| Na reszcie frontu spokój. 
Front wołyński: Spokój, 
= i W zast. szefa sztabu generalnego 
i. Haller, pułkownik, 


kwestja wschodnich granie Polski, 
| ł ___ Wiedeń, 4 grudnia. |miljardy, 3% miljarda z podatków konsumcyjnych, 
(P. A. T.). Wiedeńskie Biuro Koresp. do- | nałożonych na artykuły pierwszej potrzeby. Podatek 
mosi z Paryża pod datą 2 b. m.: Rada Najwyż- | węglowy rozwija się szczególnie dobrze i daje 2 
sza zajmowała się ponownie kwestją granie miljardy rocznie. SAADI = 


i wschodnich Polski, Jak słychać, powierzoną 
| ach ae ma ada aja obearów, znajda | O zdeklarowanie się niozdleżnych 
socjalistów, 


OBOT 


ba razem niają przynieść 12 miljardów. 


24 do 25 miljardów, Uchwalony już podatek od 
j spadków przyniesie 780 miljonów rocznie, 


„Kea 


jących się na zachód od pierwotnie wyznaczo- 
_ nej linji demarkacyjnej, która to linja nie po- 
krywa się z linją, obsadzoną obecnie przez 


N I K“, piątek, 5 grudnia’ 1919 r. | 
NO REES JESC E zn AE PORODU A RD 

Ważniejsze niż 1000 miljonów przyznanych w 
Wejmarze bieżących wydatków są oba jednorazowe 
podatki: Nadzwyczajny podatek wojenny i opodat- 
kowąnie przyrostu majątkowego w czasie wojny. 0- 


Ponieważ jaknajprędzej musimy zaprzestać dal- 
szego zadłużania się, będziemy musieli wyczerpać | stwa, które powstał 
każdą możliwość podatkową do najwyższej granicy. 
Do wymienionych 12 miljardów masimy dodać jesz- | czeni po 
cze jednorazową kontrybucję (Reichsnotopfer), któ- | becnie w Londynie. 
ra przypuszczalnie przyniesie 45 miljardów. Jeszcze 
ważniejszą rzeczą jest opodatkowanie dochodów. W 
stanie obeonym spodziewamy się 8 miljardów z te- 
go tytułu. Razem musimy zebrać rocznie conajmniej 


Z podatków bezpośrednich uzyskamy przy upo- 
rządkowaniu systemu celnego jeden do półtora mil- 
jarda rocznie, z podatku od obrotów — razem 4 


_ wojska polskie na froncie bolszewickim, 


-„Bitytnanie Polsce obręga Białostockiego. 
PFR Paryż, 4 grudnia. 
|. O(P. A. T.). (Havas). Rada najwyższa 
przyznała Polsce okręg białostocki, Granicę 
3 udniową tworzy Bug, północno - wschod- 
y w powiecie suwalskim wojskowa linja de- 
f  fnaskacyjna. i ' P 


c Hota kodliji do Menier 


Ljon, 3 grudnia. 


i 


kii : 
' we; KP. A. T.). (Radjotel. 
` w dnia 1 listopada zawiadomiono rząd niemiec. 
ki o niedotrzymaniu zobowiązań, przyjętych 
"w warunkach zawieszenia broni, Zawiadomie- 
` no go również co do środków przewidzianych 
dla wykonania warunków zawieszenia broni. 
wieobjętych przez traktat pokojowy. Rząd fran- 
acuSki nie uprawia polityki, opartej na prze- 
trzymywaniu jeńców wojennych, posługując 
„się środkiem tym jedynie dla wywarcia pre- 
"sji. Rząd francuski postępuje zgodnie z brzmie- 
niem traktatu pokojowego i jeżeli jego stosu- 
*s ek przychylny uległ zmianie, to jedynie z 
z eadi niedotrzymania przez rząd niemiec- 
-ki jego własnych zobowiązań. Odpowiedzial- 
_ Mmść Niemiec za opóźnienie powrotu niemiee- 
i kich jeńców wojennych jest najzupełniej wi- 
_doczna o ile się weźmie pod uwagę fakh że 
szad niemiecki nie odpowiedział jeszcze ma 
note sprzymierzeńców z dria 1 listopada, c- 
3 a że przysławszy do Paryża komisarzy, ma- 
acych uregulować czynności komisji wyktna- 
"mia traktatu pokojowego, po dwu dniach od- 


st. warsz.). W nocie. 


- Nauen, 4 grudnia. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). W 
związku ze zjazdem partyjnym niemieckich 
socjalistów niezawisłych, mającym się odbyć 
w Lipsku, pisze Fryderyk Stampfer w „Vor- 
wärtsie“: Niezawiśli powinni się w Lipsku 
przyznać otwarcie czy chcą być demokrata- 
mi, czy komunistami. Lewica niezawiełych 
może pozostać na stanowisku opozycyjnym 
pod rosyjsko - bolszewicką maską tylko wten- 
czas, jeżeli przestanie pozornie stać na stano- 
wisku demokracji. Mniejszy prawicowy od- 
dział niezawisłych z Kautskym i Stróbellem, 
który walczy mężnie po stronie demokracji, 
ma otwartą droge do połączenia ze socjalista- 
mi większości. Stosunek nieszczery, jaki o- 
becnie istnieje między socjalistycznymi demo- 
kratami i komunistycznymi politykami dykta- 
tury w stronnietwie niezawisłych, musi się 
skończyć, 


Kurlandia uwolniona od Niemców. 


Ryga, 3 grudnia. 
(P. A. T.y. (Radjotel.), Dn. 1 grudnia 
(rano), Do dnia wczorajszego Kurlandja zu- 
pełnie jest uwolniona od band Bermonta. Na 
froncie bolszewickim pomyślne dla nas po- 
tyczki wywiadowców. W ręce nasze wpadli 
jeńcy. Na pozostałym froncie bez zmiany. 


Takusy monarchistów na. Węgrzech. 


Wiedeń, 4 grudnia. 


LA 


Podział: tahora kolei anstro-węgiorskich, + 
f Paryż, 4 grudnia. ' 
(P. A. T). (Havas), Rada najwyższa 

uchwaliła ustanowić komisję dla rozdziału ta- 
boru kolei austro - węgierskich pomiędzy pańe 
y z monarchji austro-wę- 
Członkowie komisji zostaną wyzna» 
powrocie Loucheura, który bawi œ 


gierskiej, 


Sacjaliści czesty przeciw rządowi. 


Praga, 4 grudnia,” 

(P. A. T.). Na tle nieporozumień między 
czeskiemi partjami socjalistycznemi doszło 
do przesilenia ministerjalnego,  Prezydjum 
wydziału wykonawczego  czesko-słowackiej 
partji socjalistycznej postanowiło zażądać od 
swoich ministrów, a mianowicie, ministra o» 
brony krajowej, handlu, komunikacji i spra- 
wiedliwości, aby natychmiast złożyli teki, 


Starcie. socjalistów włoskich z nacjonaą- 
listami, 
Lugano, 8 grudnia. 
(P. A. T.). W ciągu dnia 
w niektórych dzielnicach Rzymu, zwłaszcza 
przed parlamentem Nina Piazza Colonna, do- 
szło do starć między nacjonalistami i socjali- 
stami. Policja interwenjowała, przyczem kilku 
deputowanych socjalistycznych odniosło rany, 
Z powodu tego socjaliści ogłosili w Rzymie £ 
okolicy strajk, który rozpoczął się wczoraj ra-, 
no. Również we Florencji i Medjolanie dzień 
wczorajszy miał przebieg burzliwy. W Medjo=' 
lanie podczas pochodu socjalistycznego zaszły ' 
zaburzenia. Z tłumu dano kilka strzałów da 
karabinierów, którzy odpowiedzieli salwą, 
przyczem zabito trzy osoby. W Rzymie z po- 
wodu przystąpienia do strajku pracowników 
drukarskich gazety nie wyszły. | 
Izby 


Orlando zostat obrany prezydentem 
wioskiej, 


x Rzym, 4 grudnia, 
(P. A. T.). (Havas). Prezydentem Izby 
włoskiej został obrany 251 głosami przeciwko 
148 Orlando. ' 


Rumunja traktat podpisze, 


Nauen, 4 grudnia. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Prezydent 
ministrów rumuńskich Maniu oświadczył, że 
Rumunja podpisze bez zastrzeżeń traktat po 
kojowy z Austrją wraz z dodatkowemi Klauzu- 
lami NU 
Ljon, 4 grudnia. i 
(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.) Dnia 2-go 


> (P. A. T.). Wiedeńskie Biuro Koresp. do- grudnia wygasł termin, wyznaczony dla rząda ru- j 
nosi: Deputacja węgierskiej partii rojalistycz | muńskiego do przedłożenia odpowiedzi na notę, któ- 


nej pod przewodnictwem hr. Somssicha przy- 


wołał już do Berlina, chociaż termin zbadania | była do prezydenta ministrów Huszara i za- 
spraw odpowiednich był ustalony w porozu* | żądała, aby w herbie państwowym węgierskim 


eniu z tymi delegatami, 


W istocie rzeczy | wmieszczono koronę św. Szczepana, 


" rząd niemiecki posługuje się sprawą jeńców | urzędowy tytuł państwa opiewający obecnie 
- wojennych, aby podniecić niemiecką opiuję pu- | Rzeczpospolita Węgierska, zmieniono na okre- 
liczną przeciwko sprzymierzonym, a zwła- | sjenie państwo Węgierskie. Premjer oświad- 


 szczą przeciwko Francji. 
SĘ Wiedeń, 4 grudnia. 


czył, że w myśl żadania Bntenty naród będzie 
mógł się wypowiedzieć eo do formy rządu. 


"3 YP. A. T.). Biuro Wolffa donosi pod datą | Windomem jest także, że znaczna ilość ludno- 


-5 b. m.: 


rą wręczyła mu Rada Najwyższa duia 24-go listop. 
b. r. Spodziewają się, że rząd rumuński przedłoży: 
w ostatniej chwili żądany dokument. Jak wiadomo, 


oraz aby nota sprzymierzeńców z dnia 24-go listopada do- 


magala się bezzwłocznej zgody na decyzję Rady 
Najwyższej. Rumunja ma najpóźniej dnia 5-go grud- 
nia podpisać traktat St. Germain. ) 

„Petit Parisien“ pisze w tej sprawie: „Jeżeli 
wszystkie aspiracje Rumunji nie doznały spełnie- 
nia, to nie da się zaprzeczyć że otrzymała ona ©- 


Niemiecki przedstawiciel w Paryżu | gej Węgier rozważa ewentualność uksztaltowa: | gromny wzrost teryłorjalny i zupelne zjednoczenie 


otrzymał następującą notę państw sprzymie-|nją się Węgier w formie monarchji. Premier | narodowe. Traktat, kióry daje takie korzyści, zar: 


„rzonych i zaprzyjaźnionych z dnia 1 grudnia. | dodał 


* Wszystko, 


Á j | jednakże, że rząd sam nie opowie Się | sługuje na podpis, a sprzymierzeńcy, którzy go wy- 
czego się dotąd dowiedziano,|zą żadną osobistością i prosił aby stronnictw | pracowali, nie zasługują na to, aby się narażać na' 


| świadczy o tem, że rząd niemiecki od nieja- | rojalistyczne taksamo się zachowało. Życzenia | zerwanie z nimi, 
kę kiego czasu przygotowuje i urzeczywistnia | Somssicha nie są jednak tak ważne, aby się 
: rozwój swych sił militarnych. Oprócz tak zwa- | niemi należało zaiać właśnie w przededniu ro- 


„mej Reichswehr utworzono w Niemczech siłę | kowań pokojowych. 


„zbrojną pod nazwą Sicherhedtspolizei, która 
- ma wszelkie znamiona i wartość doborowego 
" wojska. Jestto siła zbrojna, która dowodzą i 
„ adminisirują sztaby, złożone z osób, mających 
| słykształcenie wojskowe. Formacje te, choć 
„podlegaja ministerjum spraw wewnętrznych, 
"nie odpowiadają rzekomemu swemu charak- 
_terowi policyjnemu. Utworzenie takiej siły 
'abrojnej sprzeciwia się artykułowi 162 trak- 

tatu pokojowego. Pozatem tworza. Niemcy 

pod nazwą zeitliche freiwillige Einwohner- 

wehr rezerwy, których obowiązkiem jest 
. przybywać na zebrania kontrolne i odbywać 

ćwiczenia wojskowe. Oddziały te rozporza- 

dzają labrykami i magazynami amunicji, co 
r znów sprzeciwia się artykułowi 178 traktatu 
+ pokojowego. Państwa sprzymierzone i za- 
'.przyjaźnione już dziś zwracają uwagę rządu 
> niemieckiego, że postępowanie jego narusza 
= traktat pokojowy i może być pojmowane jako 


zamiar rzadu niemieckiego niewykonania 
traktatu. Z uwagi na to wszystko wzywają 
państwa sprzymierzone rząd niemiecki, aby 
przytoczone powyżej zarządzenia natychmiast 


Podpisano Clemenseau. 


Godna naślafowenia ustawa podelkowa. 


Nauen, 4 grudnia. 
kę (P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Minister Erz- 
| berger wygłosił na wczorajszem posiedzeniu Zgro- 
= madzenia Narodowego podczas obrzd nad projekiem 


- cofną 


3 ustawy podatkowej dłuższą mowę, w której oświad-- 


> cza: 
3 Budżet na rok 1919 jest jeszcze nadal budżetem 
SU 


ka 
F 
2 


_ fardów. w tem jednorazowy wydatek w wysokości 
| 2 miłjardów na dodatki drożyźniane. Reforma płac 
| urzędniczych jest jednem z głównych zadań pań- 
Istwa. W tym kierunku musimy dążyć do tego, aby- 
3 my zatrudniałi mniej kierowniczych. a więcej wy- 
` konawezych sił, przy mniejszej ilości 
większej elastyczności administracji. 


wojennym, Nadzwyczajne wydatki wynoszą 41 mil 


instancji i 


[u 


Fowsidnie na Krymie. 


i Wiedeń, 4 grudnia. 

- (P. A. T.). Wiedeńskie Biuro Koresp. do- 
nosi iskrowo z Moskwy: Powstanie na Kry 
mie bardzo się rozszerzyło. Bolszewicy zawład- 
nęli portem Teodozia i wysadzili w powietrze 
dwa okręty, naładowane materjałem wojen- 
nym. Bolszewicy z Krymu zagrażają Tagan- 
rogowi i Rostowowi. Większa część wybrzeża 
znajduje się w rękach bolszewików. 


Radok zowa dolegaiem. 


Wiedeń, 4 grudnia. 

(P. A. T.). „Telegraphen Compagnie“ do- 
nogi z Berlina pod datą 4 b. m.: Tutejsza re- 
prezentacja rzeczypospolitej estońskiej dowia- 
duje się, że rosyjski rząd sowiecki zamiamo- 
wał swym delegatem do rokowań pokojowych 
z rzeczpospolitą estońzką Karola Radka, znaj- 
dującego się obecnie w więzieniu w Berlinie. 
Rząd estoński udzielił już Radkowi pozwole- 
nia na przyjazd i zwrócił się do rządu nie- 
mieckiego o uwolnienie Radka. 


Biędzygźrodewy trybnnał. 
Paryż, 4 grudnia. 
(P: A. T.y. (Favas). Odbywejąca się w 
Brukseli konferencja Związków, popierają- 


cych Lige narodów, przyjęła rezolucję, w myśl | 


której żąda utworzenia międzynarodowego 
trybunału, w którym wszystkie państwa mają 
być równorzędne. Każde państwo ma otrzy- 
mać jeden głos i jednego przedstawiciela. Kon- 
ferencia przyjęła wniosek wloski, według któ- 
rego każde stowarzyszenie, należące do związ- 


ku, przyjmuje na siebie zorganizowanie pro- | hagi: „National Tidende“ podańe w. 


„|dzisiejszym, 


Diwarcie kongresa amerykańskie. 


Waszyngton, 2 grudnia. 
(P. A. T.). Wczoraj, na czas prawdopo- 
dobnie niezbyt długi, został kongres otwarty. 
Orędzie prezydenta oczekiwane jest w dniu 


Latarg Stanów Zjednoczonych Z Motoytlem: | 


Medjołan, 4 grudnia.  ; 
(P. A. T.y. „Secolo“ donosi z New Yorku, | 
że Argentyna, Brazylja i Chili zaproponowały, , 
swe pośrednictwo w zatargu Stanów Zjedmo- + 
czonych z Meksykiem. 4 
OR 'Wiedoń, 4 grudnia. ` 
(P. A. T.). Telegraphen Com ie do- ' 
nosi z Waszyngtonu: „Urząd spraw anicze 
nych podaje do wiadomości, że stanowisko » 
Meksyku w konflikcie z Ameryką da się w » 
następujący sposób objaśnić. Stery rządzące . 
w Meksyku są zdania, że Stany Zjednoczone B 
z powodu strajku górników oraz z powodu » 
spisków bolszewickich, o których wiądomość: + 
rozgłosiły pisma, znalazły się w stadjum tak , 
ipoważnem przesilenia politycznego, że każ- ( 
dej chwili nastąpić może upadek rządów. 
Wilsona. Z tego powodu, zdaniem Meksyku,. 
Wilson musi trzymać wszystkie wojska w. 
pogotowiu dla swego własnego bezpieczeń- 
stwa, nie'może więc wysyłać wojsk do Mek- ? 
syku. Przypuszczają, że podobne poglądy uro . 
bily w Meksyku wpływy niemieckie. Lansing R 
zredaguje notę do rządu meksykańskiego w,, 
tonie bardzo energicznym, który prawdopo ; 


« 


dobnie skłoni Carranzę do ustępliwości. , ; 
Wykory do red miejskich w Norwegii; 
up Wiedeń, 4 grudnia. ” | 
(P. A. T.). Binro Koresp. donosi z Kope * 
iadomość 7.“ 


pagandy w swym kraju, aby uzyskać demo- | Chrystjanji, że przy wyborach do rad miej. t 


kratyczny sposób mianowania przedstawicie. | skich we wszystkich miastach norweskich so" 
i. w tdcjaliści ponieśli ciężką porażkę. W radzie miej 


a 


si 


EL ima ADDED DEREN RAROĄ 


(skiej w Chrystjanji zmaleźli się socjaliści w 


"mniejszości, gdyż zdobyli na 84 mandaty tylko 


'-36. Konserwatyści zdobyli 45 mandatów, wol- 


WP" 


| momyślni 3. 
Roniet Świata. 


Kraków, 4 grudnia. 
(P. A. T.). Wobec uporczywie krążących 

„ałedorzecznych pogłosek, opartych na przepo- 
"wiedniach rzekomego astronoma amerykań- 
skiego niejakiego pana Porty, o mających na- 
stąpić w grudniu r. b. katastrofach żywioło- 
«wych, obserwatorium astronomiczne Uniwer- 
„sytetu Jagiellońskiego w Krakowie podaje do 
wiadomości: 
Í 1) Pan Porta jest osobistością w świecie 
naukowym zupełnie nie znana i nie posiada- 
"jaca żadnych praw do tytułu astronoma. Nie- 
jktóre szczegóły jego oświadczeń zdradzają ra- 
żącą nieznajomość astronomii. 
. 2) Pan Porta buduje swe e: zapo- 
‘wiedzi na fakcie, iż w grudniu r. b. wszyst- 
kie planety (prócz ziemi) znajdą się w jednej 
prawie linii ze słońcem (będa w „złaczeniu”). 
Fakt ten zdarza się rzadko, ale nauka nie zna 
żadnego zupelnie zwiazku pomiędzy połącze- 
miem planet, a wydarzeniami meteorologicz- 
nemi (powietrznemi). Fantastyczne zapowie- 
„dzi pana Porty sa więc calkiem dowolne i po- 
zbawione wszelkich racjonalnych podstaw. 

` 8) Dommiemanie pana Portv, iż „złącze- 


f (mia“ planet sa dla nas grożne, nie jest bynaj- 


m" 


ig nieuważał go za właściciela majątku. Dalej opi- | 7% 


emmiei jakimś nowym „odkrrciem', ale prze- 
«iwnie stanowi ono znany przesąd astrolo- 
giczny, któremu faktv historcezne dawno mż 
zadały stanowczy kłam. Tak np. w roku 1524 
„spodziewano się powszechnego potopu, w rze- 
czywistości zaś nie było żadnych klesk żywio- 
łowych (zaznaczamy, że nawet zima r. 1524 
„była bardzo łagodna). Wobec powvższego 


wszelkie obawy „końca świata” czy też tylko j- 


„nadzwyczainych mrozów, zamieci, orkanów, 
trzęsień ziemi, zaćmień słońca i t. p. sa naj- 
zupełniei płonne, gdvż zapowiedzi pana Porty 
"są to poprostu pospolite brednie. Wszelkie 
zjawiska natury sa zupełnie tak samo możli- 
we i prawdopodobne koło 17 arudnia r. b.. 
jak w każdym innym dniu. Maleńkie odchv- 
lenia igły macnetvcznej nie sa może wvklu- 
„czone, ale one jedynie uczonych interesować 
mogą. zy 


Aresztowania kawiarzy w Krakowie, 


Kraków, 4 grudnia. 

s ©. A. TJ). Dzienniki podaja, że w zwiaz- 
ku z samowolnym podwyższeniem cennika o 
"raz niedawnym strajkiem kawiarzy nastapilo 
w środe 3 b. m. aresztowanie L. Piatkowskie- 
go właściciela emkierni przy ul. Floriańskiej, 
Bańskiego właściciela kawiarni „Secesia“, 
Bolesława Górskiego, właściciela kaw'arni 
„Centralnej* dawniej Bisanza, Romana Madej- 
skiego właściciela cukierni Iwowskiej dawn. 
Michalika przy ul. Floriańskiej. 


(LOŚNY proces. 


Włocławek, 8 grndnia. 

(P. A. T.). Trybunał przesłuchał 10-<iu no- 
swych świadków; śród nich Stanisława Pruskiego, 
„brata księdza i Irenę Pruską, siostrę księdza. Świa- 
„dek Kurska zeznała. że kiedy mąż jej był w Kro- 
'aniewicach w więzieniu razem z księdzem Pruskim. 
Żandarm pruski. rodem Polak, wyraził się do nich 
w te słowa: „Żyd z Milonic was oczernił", 
<- Świadek "Pruski Stanisław opowiada o tem, jak 
fwraz z księdzem Pruskim przybył do Miłonic i o 
"sprzeczce z Szwarcenzenem, któremu nie chciał wy- 
idaé kwitów rekwizycyjnych, gdyż mu nie dowierzał 


jsywał świadek, jak go Niemcy uwięzili w Łodzi, 
gdzie przesiedział 4 tygodnie. Gdy wyszedł z wię- 
zienia. dowiedział się od rodziny. że ksiądz Pruski 
został skazany na śmierć. Pojechali wszyscy do Kut- 
na, aby się z księdzem pożegnać. Wówczas powie- 
dział do niego ksiądz Pruski: Ty jesteś wolny. ' 
mnie wydal Szwarcenzen. Nieopatrznie podałem mu 
adres mego mieszkania w Łodzi. Zdradzilem się. 
'Postarajcie się o to. aby cinła mego nie przysypano 
kamieniami, jakby jakiegoś zbrodniarza. lecz aby ie 
pochowano na cmentarzu. Świadek Irena Pruska 
opisuje aresztowanie braia księdza Pruskiego w Ło- 
dzi przez ganetów tajnej policji niemieckiej: W wię- 
į zieniu powiedział mi brat: „Zdradził mnie Szwar- 
cenzem, oddaj mu te judaszowskie 10 marek*. Prze- 
sluchana po raz drugi świadek Kurska. zeznaje. 
że 16 maja byla obecną w*więzieniu w chwili, gdy 
księdzu Pruskiemu oznajmiono wyrok śmierci. Wy- 
rok przyznawał apelacię do laski panującego. Świa- 
'dek Szypowski, współwłaściciel majątku Miłonice. 
opowiada o pobycie ksiedza Pruskiego w Miłoni- 
cach i przyznaje, że służba folwarczna wiedziała iż 
to jest ksiądz, który się ukrywa. Świadek był w 
Krośniewicach u burmistrza, gdzie za namową 
Szwarcenzena podpisał zrzeczenie silę majątku Mi- 
łonice. Za to obieca! mu Szwarcenzen. iż postara 
się, aby go w Kutnie uwolniono. Podpisywał różne 
protokuły niemieckie: nie znając ich treści. W są- 
dzie tamtejszym pokazał mu niemiecki urzędnik 


- szereg aktów, podpisanych przez Szwarcenzena. 


mówiąc. że gdyby takie podanie mieli Moskale. to 


"by Szypowskiego dawno już rozstrzelali. Podania 
. te były podpisane przez Szwarcenzena. Drugiego o- 


skarżonego niemieskiego prokuratora Szwedzińskie- 
go widział świadek w Kutnie w dniu ogłoszenia a- 
ktu listopadowego. Szwedziński. wskazując na krzyż 
żelazny. zawieszony na piersi swej. oświadczył, że 
otrzymał go za sprawę Miłonicką. Świadek opisuje 
dalej, jak razu pewnego pobił Szwarcenzena. Pobi- 
ty Szwarcenzen sprowadził do Miłonie zastępcę lan- 
drata, niejakiego Berklera, a ten, przesłuchawszy, 


0.0 poszio, podał świadkowi rękę i podziękował 


„ROBOTNIK, PITY, o gromm rwo m 


ai AU e a a O 
go i napluł mu w twarz. Świadek słyszał że Berkler 
wymawiał wciąż nazwisko księdza Pruskiego. Keię- 
dza Pruskiego charakteryzuje świadek jako czło- 
wieka bardzo uczciwego i uczynnego Wreszcie 
podał Świadek, że Szwarcenzen powiedział raz do 
niego: Gdyby ksiądz Pruski był przyszedł do mnie 
i poprosił o pomoc, bylbym go obronił, 
Dziś dalszy ciąg rozpraw. 


I Rosii Sowieckiej: 


Reorganizacja finansowego aparatu republiki 
wieckiej. 


W kolegium ludowego komisarjatu skarbu wy- 
sunięto na pierwszy plan sprawę zakończenia reor- 
ganizacji aparatu finansowego republiki sowiec- 
kiej w centrum i na prowincji. Na zasadzie pro- 
pozycji kolegjum centralny aparat finansowy lu- 
dowego komisarjatu skarbu, będzie składał się z 
trzech zarządów: centralnej kancelarji, podatkowe- 
go i budżetowo-rozrachunkowego. Do tego ostatnie- 
go zarządu wejdą wszystkie istniejace oddziały 
banku ludowego. przyczem sama nazwa „bank lu- 
dowy”, jako zupełnie nieodpowiadająca przy obec- 
nych warunkach i istocie pracy zarządów, zostaje 
zmieniona, 

W związku z tą rekonstrukcją centralnego fi- 
nansowego zarządu będzie przeprowadzona również 
reforma organów miejscowych. mająca na celu zjed- 
noczenie wszystkich finansowych zarządów na pro- 
wincji w jedną całość i stworzenie w każdem mie 
ście gubernialnem i powiatowem tylko jednego ti- 
nansowego centrum. ściśle złączonego z ludowym 
kom'sarjatem skarbu, składającym się z dwóch za- 
rządów — podatkowego i obrachunkowego. Prze- 
prowadzenie tej reformy będzie dokonane w cza- 
sie najbliższym. 

(„Ekonomiczeskaja Żiźń”* z dn. 7 października 
1919 r.). f i 

7 NEn 


wwiaddów. 


(Koresp. własna). 

Rada Miejska wobec robotników Żyrardowa, 

28-tysięczna ludność m. Żyrardowa żyje jakby 
na jakiejś odosobnionej wyspie. Rząd na to mia- 
sto czysto robotnicze nie zwraca najmniejszej «- 
wagi. robotnicy chodzą boso i nago. wszyscy prawie 
bezrobotni. Radas Miejska, na czele której stoi dr. 
Tokarski. nie przedsiębierze przeciwko temu żad- 
nych kroków, zwieczora już stoja ogonki za chle- 


g0- 


bem, którego rzadko który szczęśliwiec po wysta- | sie ogólne zebranie kobiet. 


niu całej nocy otrzyma. Chleba całemi tygodniami ` 
niema, o ziemniakach nie ma co marzyć. węgla ani 


na lekarstwo. Rozgoryczenie wzrasta, ponieważ Ra- 


da Miejska uchwaliła podatek od zarobku; jeżeli 
ktoś otrzymał pracę to Rada Miejska odrazu przy- 


Ww wm | 


” A, 


miejskich z prowincji, o przybycie na zebras; 
nie, które odbędzie się dziś o godz. 8 wiecz. ” 
w lokalu O. K. R. (Aleje Jerozolimskie 56). ` 
Następne podobne zebranie odbędzie sie ju- * 
tro o godz. 10 rano w kancelarji rady mepi 
skiej. 

Tow. Malinowski prosi tow. Durko o BPSC 
się do niego dziś w Sejmie od godz. 9 —2-ej. 

Do ezłonków Koła Piekarzy P. P. 8.! W sobotę, 
dn. 6 b. m. o godz. 7 wiecz., w lokalu dzielnicy Je- 
rezolimskiej. Chłodna 41. odbędzie się ogólne ze” 
branie Koła Piekarzy P. P. S. Towarzysze mian S 
się licznie! 

Do członków Wydziału org-agitacyjnego! 
sobotę. dn. 6 b. m. o godz. 4 m. 15 po pol., w lotka" - 
ww O. K. R. Al. Jerozolimskie 56. odbędzie się po ; 
siedzenie wydziału ea -agitacyjnego. Sprawy b 
ważne. 

Do Koła nauczycielskiego P. P. S.! W niedzielę, 


AI]. Jerozolimskie 56, odbędzie się zebranie Kola 
nauczycielskiego P. P. S. 


Do Komitetu Kola Tramwajowego P, P. S.! w 


piątek, dn. 5 b. m. o godz. 6-ej wiecz.. w lokałw , 


0. K. R. Al. Jerozolimskie 56. odbędzie się poss 
siedzenie Komitetu tramwajowego P. P. S. è 

W sobotę. dn. 6 b. m. o godz. 6-ej wiecz. ogół . 
ne zebranie Koła tramwajowego P. P. S. Sprawy M; 
ważne. 


Do członków Komitetu dzielniey Teroro 
skiej! Dziś. o godz. 7 wiecz., w lokalu własnym, `- 
Chłodna 41, odbędzie się posiedzenie Komitetu. 
dzielnicowego. Sprawy b. ważne. 

Do członków Komitetu dzielnicy Śródmiejskiej 
Dziś. o godz. S-ej wiecz., w lokalu O. K, R.. 
Jerozolimskie 56, odbędzie sie posiedzenie Komi 
tein dzielnicy Śródmiejskiej. Wszyscy tow. i 
proszeni są o punktualne przybycie. 


tę 


sę 
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Do członków dzielnicy Powřle! Dziś. o godz | 


7 wiecz. punktualnie. w lokalu własnym. Solec 
tow. poseł Perl wygłosi referet o sytuacji ta 
«ej. Towarzysze i towarzyszki proszeni są © 
ktualne przybycie. jr” 
Do frakcji P. P. S. w Zwinzkach Zawodowych( 


~ 7b. m. o godz. 10 i pół rano, w lokalu O. K, R4 ' 
sj” o godz. 7 wiecz.. w lokalu O. K. R.. Al. Jex; 


rozolimskie 56. odbedzie się posiedzenie frakcji P 


P. S. w Związkach Zawodowych. Sprawy b. 


Do Koła Kobiet P. P.S 
w lokalu O. K.R., Al. Jerozolimskie 56. odbędzid* 
Na porządku odczyt tow 
| dr. Marka. i 
Do członków Okr. Kom. kolejowego P. P. S{ 
"W sobotę, dn. 6 b. m., o godz. 5 po poł. odbędzie się 
posiedzenie Okr. Kom. kolejowego P, P. S., w lokas 
lu 0.4K. R, mó Jerozolimskie 56. 


syła do niego listę podatkowa za cały 1919 rok. Po- 
datek obliczają różnie, jak się Radzie Miejskiej po- 
doba. 

R. M. w ostatnich czasach zaczyna już napadać 
na instytucje robotnicze. R. D. R. posiada kino. do- 
chód z którego przeznaczony był na utrzymanie 


L Mod robotniczego. 


Zebranie Rady Naczelnej Związku Robotników 


szpitalika, przytułku i bezpłatnej kuchni ludowej. 
Dochody z kina nie pokrywały nawet 10-ej części 
wydatków na te instytucje. więc Rada Del. Rob. 


zwróciła się do Magistratu by przejął te instytucje 


pod swój zarząd, Magistrat się na to nie zgodzil. 
chociaż gdy kto się zwraca o pomoce do magistratu, 
burmistrz ma czelność wyzyłać do R. D. R. R. D. R 
nie mogac utrzymać z braku funduszów tych insty- 
tucyj, zlikwidowała je, znikomy zaś dochód z kina 
poświęca na cele kulturalno-oświatowe. Nie podo- 
bale się to R. M.. postanowiono opieczętować kino, 
jeżeli R. D. R. nie będzie płaciła podatku. R. D. R. 
zaprotestowała, lecz R. M. z tem się widocznie nie 
liczy, ponieważ rozporządzenia nie cofa. Robotnicy 
oburzeni postępowaniem R. M. coraz więcej się bu- 


Rząd. aby uniknąć zaburzeń, powinien R. M. 
rozwiazać z powodu tego. że wybierało ją 3 tys. 
ludności. Żyrardów liczy 28 tys.. przyczyna niegło- 
sowania było nienależyte ogloszenie wyborów. 
Obserwator. 


Miejskich odbędzie się dnia 5 b. m. o godzinie &-ef 


wieczorem w lokalu Związku, AL p" 56 


m. 4. Sprawy bardzo ważne, 

Baczność Robotnicy i Robotnice zakładów SAA 
j bu pasty do obuwia stawcie się wszyscy ma zebranid - 
(w piątek, 5 b. m. o godz. 8-ej wiecz. do Zw. stę Ń 
Rob. Niefach. Leszno 53. 

Ze Zw. Zaw. Rob, Ziemnych. Dnia 5 grażnta 
o godz. 7 wieczór, w lokalu, Al. Jerozolimskie 56 


| odbędzie się zebranie wszystkich kobiet z seid S 


i kanału obwodowego — Gocławek. Kobiety stawi 
cie się licznie — sprawy ważne. 


Baczność Modelarze! W niedzielę. dn. 7 b. mą 
o godz. 10-ej rano. w lokalu Związku pge s E 
Leszno 53. odbędzie się organizacyjne zawodową 
zebranie Sekcji Modelarzy. 

Prosimy o zawiadomienie wszystkich towarzpo , 
szy i kolegów z warsztatów, 


Baczność Ortopedyści! W poniedziałek, dn, 8!- 
b. m. o godz, 10 i pół rano w lokału Związku M 


| 


talowców, Leszno 58, odbędzie się walne ogólne cd 


franciszek Wieczorek 
(Wesoły). 


Zmarł dnia 2 grudnia 1919 r. Towarzysz ; 


branie Sekcji Ortopedystów, 
Na porządku dziennym są bardzo ważne spra 
wy, przeto zbierzeie się licznie í punktualnie, 


|. Strajk blacharzy, Wobec wzrastającej drożyzny, 


, Sekcja Blacharzy na ogólnym zebraniu postanowiła 
żądać minimum płacy 50 mk. dziennie dla Boot 


F. Wieczorek „Wesoly“ należał do P. P. S. od lifikowanych. dla uczni podwyżkę od 4 mk dzien 
roku 1897 i jako jeden z pierwszych robotni- ; ¡vie i drożyźniane przyznane przez Ministerjnm Pr. 
ków socjalistów przeszedł i przetrwał więzie- | i Op. od czasu wysłania okólnika dn. 20 listopada, 
nie rosyjskie i Sybir. Pomimo, że więzienie ; ponieważ właściciele zaklad. i warsztat, blachara 
i wysyłka do Irkuckiej gub., gdzie został ze- skich nie zgodzili się na powyższe żądania, więa 
kosi w 1906 r. naderwały jego zdrowie, Ly ! sekcja Blacharzy og'osila strajk od dn. 1 b. m. ` 
esoły* do ostatnich dni brał czynny udzi Baemość Kowale! W niedzielę, dn. 7 b. m. 6 

v PS paa a è Pa Moj Ataki | godz. 10 rano. w lokalu Zwiazku Metalowców, Lesz-, 
j szeregach dzieli 2 towarzy- | no 53. odbędzie się walne zebranie zwołane przez. 

wagi: dni kepr i radości. EA sucho- | sekcje Kowali z następującym porzadkiem dzien= 
RN EAA LEWE AS sami po- sea 1) Aprowizacia (deputaty); 2) Kasy Chorych; . 
Cześć Jean daria 3) 46-cio godz. tydzień pracy; 4) Wolne wnioski: 

gr papuga Drożyźniane, wyrównanie stawek, urlopy, 


Wyprowadzenie zwłck nastąpi dnia 6-go ; 
Baczność szoferzy i pracownicy automobilowif 


grudnia b. r. o godz. 3 p. p. z mieszkania SERA 
przy ul Wolskiej 82 na cmentarz Wolski. W niedzielę. dn. 7 b. m., o godz. 2-ej po poł. w satt 


Komitet dzie! miey , Czyste“ zaprasza to- 
warzyszy do wzięcia udzialu w pogrzebie. 


1 życia narii, 


Posiedzenie C. K. W. 


Posiedzenie C. K. W. odbedzie się dziś, t. 
j. w piątek, o godz. 5-ej w red, „Robotnika“, 
Sprawy ważne. 


Zebranie radnych - pepesowców. 


ne zebranie członków Zw. Zaw. Automobilistów, 
Góral w pieśni, poerji i muzyce. * 


dnia — w poniedziałek o godz, 7-ei wiecz., w sali 


tystyczny, poświęcony utworom na temat: góralś 
tatrzańskich. Pieśni, opowiadania, przemówienie z 
przeźroczami, wreszcie tańce oryg'nalne zwi K 
yk przed słuchaczami ten piękny świat l 

— gór. Zarząd „Sceny i Lutni Robotniezeja 


Sekretarjat klubu radnych P. P. S. m. 
„Warszawy. prosi „towarzyszy. delegatów, rad 


m towarzyszom dać garść wrażeń pięknych, | 
niezwykłych. „ahy,.w „tych . ciężkich „chwilach odem. | 


„1 Dziś, o godz. 7 wiesg 


T-wa Hygjenicznego. Karowa 31. odbędzie się ogól- - 


$ A 
„Scena i Lutnia Robotnicza“ urządza 8-go gr. | 


Tow. Hygienicznego, ul. Karowa 81. Wieczór am 


JĘROBOTNIK" piątek, 5 grama 1949 


wad ich choć na parę godzin od codziennej troski | wiedziałnym w jakiejś obcej mi zupełnie sprawie, |się oderyt p. Mefcer-Rutkowskiej p. Ù! „Krytyką ; 
i pokrzepić dusze prawdziwem piękneml Przy-|ą ponadto w końcu powtarza oburzającą, bezpod- symboliczna miary i wagi dia oceny dzieł sztuki”, 
, puszczać należy, że ogól towarzyszy z gą EA stawną, a ciężko krzywdzącą mnie plotkę o urzą-| Pozostałe bilety są do nabycia w kasie Muzeum. 

i pośpieszy tłumnie ną ten wieczór. Bilety | dzonej jakoby przezemnie w 1905 roku „szarży na - 
re owak robotnicze i w lokalu „Sce- | demonstrujących robotników* bez względu na to. Ze z PePe; Hos ma Powesokapeky Soe 
sy Í Lutai R“; ul. Żytnia 24. 25 jeszczę ua Adens 1006 roku żamiościłem jak 5 grudnia, ło jest w piątek, o godz. 8 wieczorem, 

, k w lokalu Związku, ul. Marszałkowska 123, odbę» 


mm najbardziej kategoryczne i umotywowane zaprze- Mocą *oobrauie zwan z 


czenie na łamach „Nowej Reformy“, której Redak- asa AA a 
cja podaną przez siebie, w dobrej wierze, z gruntu a | : 

Z Rady Miejskiej. Zebranie Zw. Miast Polskich. Ogólne zebranie 
Dodatek drożyźniany dla członków magistratu. — 


fałszywą pogloskę, z całą lojalnością sprostowała. 
Raczy Szanowny Pan Redaktor przyjąć wyrazy | Związku Miast Polskich rozpoczyna się dnia 6 b. 
Nagły wniosek klubu P. P. 8. w sprawie aprowi- szacunku m. Posiedzenia odbywać się będą o godz. 11-tej, 


Posiedzenie Rady miejskiej z d. 4 6. m., pod osika m: , Konkurs na list pochwalny. Instytucja Pait- 


stwowa „Ubezpieczenie Wzajemne budowli od ©» 
guia“ ogłasza konkurs na winietę do listu pos: 
chwalnego, jako nagrody za dzielność przy gasze- 
niu pożarów. Treść i układ winiety dowolny. Rye; 
sunek winien się nadawać do reprodukcji. Format: 
listu pochwalnego — prostokąt o stosunku boków; 
4:5. Pierwsza nagroda mk. 1000 (tysiąc), druga. 
nagroda mk. 500 (pięćset). Projekty wykończone; 
w rozmiarach 40 em. X 50 cm. oznaczyć należy 
godłem i przesłać do Sekcji Przeciwpożarowej: Za», 
rządu Ubezpieczeń Wzajemnych (Warszawa, AL) 
Jerozolimska 55). Jednocześnie należy złożyć w: 
zapieczętowanych kopertach, oznaczonych tem Sae; 
mem co projekt godłem, nazwisko i adres _ autora: 
projektu. Wszelkich szczegółowych informacji m 
dizeli biuro Sekcji od g. 9-ej do 3-ej popol. 
Szmugiel. Dnia 11 ub. m. aresztowała policja 
w Krakowie niejakiego Jana Gaca, technika, 
współpracownika firmy Norblin w Warszawie, 
który zgłosił się do tamtejszej zbrojowni i miał o- 
|, W głosowaniu przeszedł wniosek w brzmieniu |sją do polskich ekonomistów, handlowców i tech-|debrać nadeszłe z Wiednia pod adresem zbro- 
Komisji finansowo-budżetowej, przyznającej człon-|njków, pracujących na polu naukowem i publicy-|jowni maszyny oraz beczki, rzekomo ze smarem. 
kom Magistratu po 1000 marek dodatku droży-| stycznem o nadsyłanie do Izby swych prac, traktu-| Okazało się, że beczki te zawierały w rzeczywi 
*Bmianego miesięcznie, licząc od d. 1 paździórni-| jących o zagadnieniach ekonomicznych Polski i|słości pasy transmisyjne wartości paruset tysięcy' 
ka r. b. | | ł Skandynawji. © |kor Stwierdzono, że f. Norblin miała otrzymać 
| _ Przed przerwą przyjęto nagły wniosek w W celu zainteresowania niemi szerokich sfer |transport pod adresem zbrojowni. Władze woj 
wyprawie przyznania z funduszów miejskich SUMY |handlowych i przemysłowych, Izba zamierza za skowe prowadzą dochodzenia przeciw wojskowym, 
umk. 100.000, jednorazowo na ciepłą odzież dlajzgodą autorów umieszczać powyższe prace in €x-| wmieszanym w tę sprawę, policja zaś przeciw Gar 
car zk polskiego oraz wniosek klubu radnych P.jtenso w odnośnych czasopismach ekonomicznych |cowi, $i i i o Frę 
| S. następującej treści: krajowych, jako też w tłómaczeniu, w duńskich, 1 cukrem Ko entowym. Andrzej 
f Wniosek nagly. Ee finlandzkich, norweskich i szwedzkich (względnie zwykł i paitia „Jedność“ = 
| Pomimo zapewnień p. ministra aprowizacji, | w formie krótkich wzmianek rzeczowych). wsi Konary w Radomskiem, otrzymał od- Mini- 
, Śliwińskiego, że stolica Polski — Warszawa ©] Osoby, zainteresowane zechcą zgłosić się d0|sjęniam Aprowizecji 10 pudów cukru kontyngen= 
trzyma mąkę w najbliższych dniach, skladnice jTzby (Sienna 16) w Warszawie, w godzinach Od|ioego po 156 kor. 80 hal. za pud. Jednakże 
miejskie do dnia dzisiejszego sa puste. 6—8 wiecz., hib też nadsyłać piśmienne zgłoszenia | Drożdż, zamiast wydawać cukier na bony, sprze- 
Wobec tego, iż dalsze trwanie takiego stanu | pod powyższym adresem. dawał go na stranę po cenie lichwiarskiej 9 kor. 
+ + 4 1 
grozi _ nieobliczalnemi, katastrofalnemi następ- za funt. Urząd wałki z lichwą I spekulacją stwier: 
- stwami, | dziwazy winę Andrzeja Drożdża co do lichwy f 


Rada miejska nekwsla: kulacji cukrem, skazał go na 10.000 mk. grzy- 
a) Wezwać Magistrat, by natychmiast jeszcze ka į idee aayat pete aihh są 


raz zwrócił stę do rządu z kategorycznem żąda- 
niem natychmiastowej dostawy środków żywności | POT» (m) Sensacyjne morderstwo. Przy ul. Czackie- 
PE > go Nr. 14, apartament złożony z pięciu pokoi na 


przewodnictwem prezesa Rady, r. Balińskiego, roz- 
poczęło się z przeszło półgodzinmem opóźnieniem. 
' Punkt pierwszy porządku dziennego, w Spra-. 
mie prowizorjum budżetowego za m. grudzień 
1919 dla wydziałów, których budżety nie zostały 
jeszcze uchwalone przez Radę miejską, bez zmian 
przyjęty. - ; ) ' 500 rb. od 133 do 136. — i 135.—. Dumskte 
Bez dyskusji przyjęte zostały równieź punkty jod 51,— do 50.—. 
18-115. Dłuższą natomiast dyskusję wywoła! punkt Gielda Ka. Komitet Giełdowy War- 
18, w sprawie przyznania członkom Magistratu do- ai jędniając iane ogólnej sytuacji 
„gdatku drożyźnianego w wysokości 1000 marek mie- gospodarczej i przychylając się do życzeń. ster za- 
sięcznie. Przemawiał r. Łypacewicz, zwalczający | int wanych, postanowił 16 Saai 
stanowisko komisji regulaminowo-prawnoj. Na-| 4 styemia 1920 r. urzędowe zebrania Pia a 


stępnie zabierali głos rr.: N 'worsxi, Wysocki, taka; 
aaa 1-0. Kodtiy-- tot" Piektais a AA 1 daaa oda arta = 
Nowa spółka wydawnicza. Panowie Aleksan- 


sie na dodatek drożyźniany dla ławników w 
ye ar arves der Lednicki, Bohdan Samborski i Franciszek Bo- 


wysokości 1000 marek miesięczmie, proponuje, by 
dodatek ten dla prezydenta i wiceprezydentów, |gucki założyli spółkę akcyjną wydawniczo-drukar- 
ską „Praca“ z kapitałem 700 tysięcy marek. r 


Jako pobierająych większe pensję, wynosił tylko 
500 marek miesięcznie. | Polsko-Skandynawska Izba handlowa odwołuje 


Zycie gospodarcze, 
RYNEK PIENIĘŻNY. 
Notowania giełdy warszawskiej. 


b tį 
198. i! PRA | 


Hr. Leszczyński 


Marszałkowska 142, telef. 127-25. 
B. ordynator klin. szp. św. Łazarza. Chor. we- 
skóry i moczo-płciowe. Przyjmuje dd 12 
rano i od 5 do 8 wiecz. 


stolicy, | 


m-cu ił 


. — D) By Magistrat poczynił starania u władz od- 
mośnych, by głodna. ludność stolicy, wystająca no- 
eami w ogonkach, nie była w sposób najbrutalniej- 


lszem piętrze, zajmowała od kilku lat panna, 
80-letnia Paulina Sobolew, kapitalistka, kuzynka 
Inżyniera, księcia Włodzimierza Teniszewa, którą 


Kronika. c: przed roklemi powróciła z Rosjl. 


- (a) Roboty budowlane. W związku z zaprojek-| — Staruszka mieszkała samotnie, gdyż nikogo 7 
towaniem przez zarząd miasta miejskich robót bu-|rodziny nie posiada. Do 20-go ub. m. była u niej 
dowlanych, Delegacja dobroczynności Magistratu | styżąca, zaś od tego czasu przyjęła do slużby dwie 
opracowała projekt robót budowlanych w zakła- | siostry, Agnieszkę i Weronikę Sekulskie. 
dach dobroczynnych na r. 1920—1921". Delegacja Przed tygodniem przyjechała z Rosji i za- 
uważa za konieczne rozpoczęcie budowy pawiłonu | mieszkała u staruszki 26-letnia Aleksandra Dy- 
oraz parkanu w przytułku w Górze-Kalwarji, a t0jpowska z rocznym synkiem Włodzimierzem, ktora 
w celu skasowania sehroniska dla niedołężnych, | jest kuzynką księcia Teniszewa i uważała siebie 
przy ul. Wolność i przeniesienia starców do Za-|zą krewną Sobolewej, Dybowska była damą. 

wow „af kladu w Górze-Kglwarji, ponieważ utrzymywanie | gwyoru wdowie po cerze Aleksandrze II, Mar. 

2 e ie usa poRa SAO stać stalych przytufków w Warszawie nie jest celowe | pij e i e H zaś pa aka nazywa się Szypowa,: 

pół miesiąca. Wnioskodawca proponuje zwrócić| PTZY obecnym braku lokali i drożyźnie utrzymania, |-Grka kontrolera izby skarbowej rosyjskiej, który, 

się do odnośnych władz z żądaniem surowych kar] dlatego praktycznem jest podobne zakłady utrzy- |podpisywał się na banknotach. Przed kilku latyj 

da szoferów bez względu na przynależność pań-| YWAĆ poza miastem. Z wybudowaniem nowego | pybowska wyszła za mąż za dorożkarza w Wilnie.j 

stwową szoferów i pasażerów. pawilonu zakład w Górze-Kalwarji może pomie-|7, przyjazdu i zamieszkania Dybowskiej, Sobole-. 
Z kolei przychodzi pod obrady sprawa mlesz-!Ściś dó 1000 osób. Biorąc pod uwagę, że miasło|wą (przyzwyczajona do ciszy i spokoju) była. , 

o akr Bak „e EMC aa E D Ia wie) ZOE Ste Sirari. Me em te, fx Pirae 

ich jes n ; zą- | Wey a, delegacja zap ne mieszkanie. Na tem tle, j 

iw ta Dis wi ak żę pawia schroniska dla Żydów na krańcach miasta lub nA |roezczenia pretensji Dybowskiej do sapdku odj 
dla urzędów państwowych i wojskowych. Brakj Prowincji i w tym celu zajmie się wyszukaniem |Sobolewej , wynikały między kobietami częste 
i ; TN | odpowiedniego terenu. Również w r. 1920 należy s $ i ; 4 
paene D es sda ie tętno dac pla. | wybudować gmach dla Mokotowakiego Instytutu] Staruszka zazwyczaj codziennie o godz. 8 rano 
cić dziesiatków tysięcy mk. cdstępnego = lokale. na fermie Ksawerów, obliczonego na 200 wycho- | gzwoniła na służącą. Wczoraj, gdy do godz. 9 rano 

Radny Erlich wzywa Magistrat do szerszego ujęcia wańców. Wydział plantacji miejskich zamierza | staruszka nie zadzwoniła, wówczas obie służące 

polityki mieszkaniowej, gdyż ami rekwizycja, ani | Przenieść do Ksawerowa cieplamię miejską i część | weszły do sypialni i zastały na lóżku Sobolewą 

wydalania obcokrajowców sprawy nie rozwiążą. |Szkółek z plantacji przy ul. Koszykowej, dzięki | martwą Narazie służące przypuszczały, że pani, 
; R. Budzińska-Tylicka przemawia w obronie; Omu zaprojektowana na tej fermie szkoła ogród- |;ch, często skarżąca sią na chorobę serca, zmarła 
| zakazu przybywania io Warszawy obcokrajowców | ™1070-rolnicza otrzyma zakłady pomoenicze dla na-| nagle, lecz po dokładnem obejrzeniu zmarłej zmar 
i osób szkodliwych. | ME uki praktycznej. Na r. 1921 Delegacja przeznacza ||eziono na górnej wardze pod nosem ślady krwi, 
Następne posiedzenie Rady m. w czwartek. d. budowę gmachu na schronisko dla dzieci na fol-|zaś z lewej strony szyi sine Ślady od uduszenia. | 

11 grudnia o godz. 4 po poł. R. B. warku legacyjnym Kręczki. należącym do domu wy- | Wezwany lekarz skonstatował, że staruszka zmar 

j RZECZA, chowawczego i obejmującym 10 włók gruntu. W |ją wskutek uduszenia przed kilku godzinami. — * 

tymże roku należy rozpocząć przebudowę gmachu]  Morderstwa dokonano w celu rabunku, gdyś 

R List do redakcji przytułku dla starców N. M. Panny, przy ul. Przy” |vyszystka biżuterja, jaką zmarła posiadała na s- 
dż rynek, oraz budowę nowego trontowego gmachu |pję, w biurku i toaletce: 8 pierścionki z brylant 

Szanowny Panie Redaktorze! od pł. Karcelego na posesji domów zarobkowych, |mi, bransoletka z szafirem, wisiorek z szatiremy 

: Na skutek artykułu zamieszczonego w numerze 
-| Robotnika“ z dnia 28 b. m., pod tytułem 
, ZAMACH NA PRACOWNIKÓW FIRMY 


szy kolbowaną i bitą przez policję. 
©) By Magistrat cofrat zarządzenia Wydziału 
XVIIL. anulujące niezrealizowane dotąd 
= , tywnościowe. pi 
sd d) By poczynił u rządu starania celem naj- 
energiczniejszej akcji przeciwko paskerstwu i li- 
chwie żywnościcwej. 
(Podpisy). 
Po przerwie odczytany został wniosek r. Zy- 
Perta i tow. w sprawie ukrócenia samowoli szofe- 


imienia Staszyca na Woli. Na dole gmachu mają zegarek złoty damski z dewizką, broszka z ame 
być urządzone sklepy dochodowe , a piętra będą |tystem i 2 pary kolczyków z brylantami i perłami 
przeznaczone na warsztaty pracy. — wartości około 150.000 marek, została a. 
i| wana. i ] 


= „POLONIA*, Komisja w sprawie ulepazonia jakości mąki ; } Ś ; 
Hr. Priozdziocki i S-ka pozbawi kilkadzię. "193 Na skutek ukęzujących się artykułów w Niezwłocznie na miejsce „PY gia, 
1 ios e AA ają pracy © prasie w sprawie gatunku mąki, dostarczanej pie- stwa przybyli naczelnik urzędu śledczego, p. i 


zastępca jego p. Zurnatowski, komisarze, Pawło- 
podkomisarz Przygoda. Wszyscy omi 


karniom, minister aprowizacji wezwał w dniu 4 b. ZEG 
m. na konferencję pp.: dyrektora Państwowego | Wicz, NOW 1 s 
Urzędu Zbożowezo Bukowińskiego, szefa sekcji E zaczęli poiyra dochodzenie w cels 
rolnej Zaborowskiego i komisarza ministerjum a-| wykzycia sprawcy mordu. 
prowizacji przy Magistracie, S.: Nowickiego. Po- Przedewszystkiem ustalono, że w zed 
wzięto szereg decyzji, zmierzających do poprawy krycia zbrodni, drzwi frontowe były przygo = 
stosunków. W dniu 9 grudnia odbędzie się w tejże| kilka zamków i na sztabę AZ więc pa stó 
sprawie konferencja u komisarza ministerjum a- pa fiz na domowników, jako na spra i 
prowizącji przy Magistracie, na którą są zaproszeni | z9roćni. A R, 
przedstawiciele Wydziału Zaopatrywania Magi- Następnie ustalono, że znajomy staruszki, oby- 
stratu st. m. Warszawy. watel ziemski, który był u niej w gościnie przez 


5 A A dwa dni, wczoraj rano o godz. 6-tej wyjechał do 

Maram Pedagogiczne, Jezuicka 4. Jutro, w swego majątku, zaś sublokatorka, p. Dybows 
sobotę, dnia 6 grudnia, o godz. 7 i pół wiecz. od- rano na chwilę przed wykryciem morder- 
będzie się III odczyt prof. Kłosa o budownictwie] twa, Największe podejrzenie padło na Dybowską, | 
ludowem polskiem na temat: „Geneza i rozwój która, sądząc ze słów służby, często sprzeczała sią 
baly”: ; ze starnszką. ; À 
Z Tow. Miłośników Literatury. Dziś, 5 grudnia W czasie prowadzenia Śledztwa o godz. 2 po 

o godz. 8 wiecz., w seli Muzeum Przemysłu i Rol-j poł. nadeszła z synkiem Dybowska. Wówczas zł 
|nictwa (Krakowskie Przedmieście 66), odbędziej częto ją energicznie badać. Opowiadała ona, ża 


pozwalam sobie, jako jedyny i wyłączny właściciel 
, gmachu botelu „Polonia“, prosić Szanownego Pa- 
` na o łaskawe zamieszczenie paru słów wyjaśnie- 
„~ mia w poruszonej sprawie. 

K Od dnia 1 lutego 1916 T. zarówno kawiarnia 
/ fak i restauracja w hotelu „Polonia“ są stale wy- 
./ dzierżawiane i prowadzone przez dzieżawców na 
_. ich własny rachunek, Pierwszym dzierżawcą był 
p. L. Sosnowski, od roku zaś jest p. S. Banaś. ` 

Wobec powyższego, ja jako właściciel „Polo- 
- mji“, ani na przyjmowanie czy uwalnianie pracow- 
- ników w tych zakładach, ani na pobieranie lub 
_ miepobieranie kaucji od tychże pracowników, ani 
$ wogóle na taki czy inny układ stosunków pomiędzy 
| dzierżawcą, czyli moim lokatorem, a jego pracow- 
 _ pikami absolutnie żadnego wpływu nie mam i mieć 
`- mie mogę, 
Z powyższego wynika, jak sądzę, © omawiany 


i 


F 


gotyku! najzupelniej niesłusznie czyni mnie odpo- 


d 
pa 
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A. kę 


Fa „ROBOTNIK“, piątek, 5 grudnia 1919 r. Na 388. 
j , y c”, TENI 


chodziła szukać mleka dla dziecka oraz mieszkania lit. Z. N. Misji marynarki amerykańskiej, prowa- | jutro dramat T. Konczyńskiego „Marja Lesuczyń. 
hqla siebie. W czasie badania, komisarz Nowak dzony przez szofera Jochana Welmena, najechał | ską”. ; 


amalazł na sukni Dybowskiej dwa siwe włosy, zaś n AAS 6 owa PO o Nr. 1), który Teatr Polski. Dziś i dni następnych grana co* 


na lewem ręku były ślady świeżego zdrapania. 
t.  Wzięta w krzyżowy ogień pytań, Dybowska v 


dziennie przy wyprzedanej widowni pełna humoru! 
komedja Chiarellego p. t. „Twarza i maska“. 


FR £ : W niedzielę po południu o godz. 3 m. 30 ukaże . 
e 8 po poł. przyznała się do popełnionej zbro- Teatr i muzyka. się pierwszy raz po cenach zniżonych komedja Je- 
l i i | ` rome'a „Miss Hobbs“. 
Wkrótce po północy Dybowska  posprzeczała MIRAŻ. Teatr Reduta gra bez przerwy Żeromskiego 


i z Sobolewą, przyczem ostatnia, jakoby miała Nowy program „Mirażu” nosi barwę aktual-| Ponad aid Bily D Aedo prodi A 
yé Dyommikg w. mare ła ico, |noścł: Niestety, najbardziej atrakcyjny numer Z |bywać można rano w kasie Rozmaitości wieczóm 
dwa Adi O SE wypadków dnia bieżącego „Gdzie gabinet“, został | w kasie Reduta. 
jruszkę, poczem już w silnej złości schwyciła po- wycofany dzięki cenzurze, która, oczywiście sądzi, Teatr Mały. Dziś „Oficer gwardji“ Molnara. 
Mduszkę, przykryła nią głowę staruszki i zaczęła| „o występujący w tym szkieu muzycznym „Wie!ki „Polityka“ grana będzie w niedzielę i w pos 
„dusić. Gdy po kku minutach Dybowska zdjęła Po- | Mistrz“ powinien być w Polsce nietykalnym fety- | srodziałek po południu o godz. 4-ej. | 
jduszkę i stwierdziła, że ofiara jej straciła PRZE | sań. Tzi się jednak należy, że cenzura nie Teatr Nowości, Dziś „Targ na dziowezęta”: Ka 
jtomność, wówczas chciała cucić wodą, lecz było już| „ skomiła się na inne numery programu, ot, cho- | to Aoroa 
= E AS tea sę duaia: oda ciażby na „Wojnę przy biurku“ „gdzie dotkliwem Teatr Dramatyczny, Dziś humoreska Maya j 
+ Do rabunku biżuterji morderczyni nie przy- szyderstwem smaga się redaktora, piszącego arj Moie bobo”. ŻĘ 
mnata się. Dybowską wraz z dzieckiem Priówie |. ikma doś GK" w wojtek? A Fori DAL su SKG 
b oai ywienia PO TOPY a A a 
i a „| zł .. Nałęczówma wiada, ten utwór, b. ; 
| W czasie prowadzenia dochodzenia przybyli Stiai Alm ti tpai „dra dey © saboti da. d b. ud. poda. o) PiN 
= miejsce zbrodni sędzia śledczy p. an + pod sarkazm w wierszu zawarty. Przecz-że cenzor i tu| Konserwatorjum (Okólnik 1), Henryk Opieński wy- 
| ee, a zp t ków d morder- nie interwenjował? Przecz płazem puścił „Koniec | głosi odczyt p. t. „Twórezość muzyczna na tle woje 
Š popkes saia er iem viata“ przez p. Cornobisa wyrecytowany z wła- | ny swiatowej“. Bilety w cenie od 1—3 mk. do na- 
LA ać niaaa ; pół eryk ściwym temu utalentowanemu artyście patosem? bycia w kancelarji Konserwatorjum od godz. 10%: | 
[przyjęła katolicyzm, zaś przed kilku laty u rejónta Z pozostałych artystów na wyróżnienie zasłu-| 1 ji od 4—6. > 
Pu Moskwie sporządziła testament i cały swój ma- itii Mainais v mhanga płn iaaii uła a ea = 
ljątek zapisała na cele dobroczynne polskie. Samo wiata T NERE Styki. Onerócka pa O a E ©. 


Odczyt w Konserwatorjum. 


jameblowanie gustownego apartamentu zamordo-| 0. b 
wanej przedstawia wartość około 2 miljonów mk |”PIe"PR, Galatea ży? KOPE POr Miraà, 12 numerów solowych, operetka. 
(Są tam starożytne meble, dywany, dzieła sztuki i| odernizowama przez p. Jusa, a przez panie Sfinks. -Numery solowe. 
Eo cenne arcydzieła ŁA raj-Cieślewską, Madziarównę i p. Grodnickiego — a 
aja EG ka odegrana z humorem i werwą. Tańce p. Pilang i| 7 POKWITOWANIA. m, 


||| (m) Katastrofa lotnicza. Onegda] o godrinie| p. Rapackiej wywoływały miłe i estetyczne wra- 


Af m. m fried pol: wakttok obłamania się uay taik s. Do dyspizycji tow. W. — mk. 300. 

jdła, spadł na dziedziniec koszar Mokotowski sā- l 

Í a + 4 : dama Na funduss Górnego Śląska. k 
;molot, Pilot, sierżant Salczewski, poniósł śmierć x A MY. - 
na miejscu. Aeroplan został APA Z Opery. Dziś „Dama pikowa* Czajkowskiego. Robotnicy odbieralni ropy „Modryczy” =. 


(m) Haree samochodowe. Samochód Nr. 1444,1 Teatr Rozmaitości (w ogrodzie Saskim). Dziś 1| kor. 1,592 hal. 30. si 


[| j kady tat minor. a 
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WIECZ, 


Sława Skandyn.; 
Wirtnozka na 22  instromentach, Pama En 
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b St. Mroczkowski. sa 


at UA MP Ee ES | Broszka Manala | era” 


Marszałkowska 125, Tal, 230-57. y ea Jaś 9 po południu. z udz. całego zespohi) 


EDDY SADZCZEK KENA 
Niezawodny środek przeciwko duszności, Ha korzyść 


kaszlowi, BR s CY zapaleniu „Swietlisy“ im, Pi łsudskiego 
99 | 2 do nabycia do dnia 14 grudnia w Administracji „Ro- 


( t A n U | k i R u $ $ a n d botnika“ bilety na przedstawienie kinematograficzne w 
z U 


„Kino-Polonji* Jasna 3, odbyć się mające dn. 16 grud- 
(Granules sulphuris aurat! benzolnat!) ; » Że. 


nia 1919 roku, 
í Daar „Ap. Kowalski Wirszawie Ceny biletów po 4, 5, i | 8 marak. 
Sprzedaż w aptekach í składach aptecznych 


Sposób użycia dołączony do każdego pudełka, 4812 Zakład nożowniczo-Szlifierski 
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| „Postęp 
FEE BB HH EBM WARSZAWA, 
B Spieszoie się z ogłoszeniami I EA A Elektoralna Nr. 3 
EB | Bl | tub Przechodnia 5 w podwórzu telefon 210-21. Zakład wykony- 
: do i wa wszelkie wyroby l pipitta ostre, jako to: narzędzia chirurgicz- 
I | | ? | | PORZ + ne, felczerskie, rzeżnicze, introligatorskie i t, p. 1494 
MGANATZA ROKOLNIGZEJO ue a 
|- | o Fowóz [im mmi mge 
a = y, o osiach oliwnych, zjniej. Marszałkowska 58, m. 6. 
ai na 1920 Pr. 8 abryk paryskich, prawie zupeł- Tanio kupić można, gdyż w 
2 N nie nowy, za i t teszkani 
a G który już jest w druku i w grus © EH 10000 k tówary. MADMAKUEES Ai 
a dni wO. marex ni chustki zimowe. Arnold, 
4 niu opuści prasę 2. do sprzedania. Marszałkowska 137—98, II piętro, 
= Oprócz części społeczno-politycznej i artysty = SR ADRES: i O NN 
„| m cmo-literackiej, Kalendarz zawierać będzie o ; ' Zoh sztuczne stare nawet pos“ 
c szerny dział informacyjny. Lay Pro. Bizon, | | Grybowie g J łamane kupuje specjali- 
Kalendarz wanny zostanie w wielkiej licz- Mał ta, Mrszałkowska 72 Rozmaryn s. ~, 
bie egzomplarzy i gas ią 79 lander o ( a op.) 4493 (Jubiler). 4212. ği 
wości Rzeczypospolitej. Kalendarz znakom Sanu TERTA TAES n E T n e e an E 
E cie nadaje się do wszelkiego rodzaju ogło- EB Brylanty ląby sa ta 
E szeń handlowych i przemysłowych. biżuterję, wszelkie kwity lom- racje, przeróbki zębów na poas 
r , ? kanin. zie. Zakład dens | 
EZ Z E a M=="=== HH EB bardowe kupuję. Najwyższe ce- tratat krzy ry róż Złotej, 


ny. A. Mizne. Sklep jubiler. 


z c e, 
Uwaga na adres: l h sztuczne bez podniebiee 
giy nia, wyjmowanie bezbo« 


AN W NA 
Gabi net Roe n tge nol ogiczny, DEE Rezo ZE trzy 0 OG a 


Lab oratorj U rm pom? asystent Szp. b-go Łaza- | jezdnych w ciągu jednego dnia. 


° e e ay. krer Ai Eih. Pe M e ala GRRWRY Zakład r 

i . Przyj- | nizkie, ad Techni- 
Chemiczno-baxterjologiczne | 55u55 = "iian. as dk ZI eenn 
Samanea 


Naczynia laboratoryjne i apteczne mikroskopy. inn“ inola aj sua uniwersye 
oraz narzędzia lekarskie poszukuje Kasa Chorych of „ammar iol op H Lan BR N 
m. Warszawy, Marszałkowską 


tatief futrzane, palta pluszo- : 
J we, angielskie, kołnie- 
rze, mufki, marynarze fokowe, 
kretowe. tumaki, różne lisy, naj». 
taniej wyprzedajemy oraz skór. 
ki, Obstalunki, przeróbki, Unkie- , 
wicz, Hoża 54, 4435 : 


2 Ptly "Bora waste > 


ru wojsko+ * 
wego, oferty na posa- 
68 dy, sprawy karne pro- 
wincjonalne, porady w 
sprawach administra» - 
cyjnych, akcyznych, ko- 
mornianych, podwyż= 
kach, eksmisjach | przepisywa- 
nia na maszynach od jednej 
marki. Kancelarja długoletnie 


go praktykanta sądowego. 
szno 38, m. 6, HENRYK. 


O O a A PREZ ZZO ZA EEE 
doskonał tret 

20 marek S Todea P'Zjede 

noczeni portreciści*, Złota 16, 


< Adres: Chmielna 76 m. 28, od 9— 3-ej pp, telef, 221-30, | Biniaty, bigonia ca” waktam, 


francuskiemi, lornetki teatralne, 
lorgnons (face à main), oryginal- 
KZ: ne „Gillette*— aparaty i wszel- 
kie inne nowości. Ceny nizkie. 


Grupa Marksistowska Reperacje dokladnie i tanio. 


nn ny, 
Wzywa wszystkich swoich członków i zwolenników | Dr. med. Naksymiijan Bernstein 

do masowego przybycia na dzisiejsze mieszka obecnie przy 
ul Wspólnej 63 m. i 


Og ólne Zebr anie ny i przyjmuje w choro- 


ach wenerycznych, skórnych i 


utónków Stowarycaia ratowników Randlonyih | O senine * ** 
aS 1 OGŁOSZENIA DROGIE. ; 


wio damskie, męzkie, dzie- 
cinne skórzane od 120 
. Hurtowo i detalicznie. Na- 
lewki 9, sklep. 4458 


r y, 
Wydawca: Nacz. Rada Polsk, Partii Social. _ „ Odbito w. drukarni „Robotnika“, Warecka Z.. „Redaktor Naczelny. dr. Falikg Perk j} 


-= rae a as w S S ZD YNCŃ 


punktualnie o godz. 8 wieczór, celem odparcia zakusów 
nacjonalistów. 


Stawcie się wszyscy ! 4489 Obi 
k 


